
W SO-LECIE MIĘDZYNARODÓWKI
KOMUNISTYCZNEJ

Związkowcy ZSRR
■

Sesja naukowa

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Walter Ulbricht, Jacąues
Duclos, Dolores Ibarruri i in­
ni weterani międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego u-

czestniczą w naukowej sesji
w Moskwie, poświęconej 50
rocznicy Międzynarodówki
Komunistycznej.

Przed 50 laty 2 marca 1919
roku Lenin otworzył na Krem­
lu założycielski kongres 1X1

Międzynarodówki Komunisty­
cznej, w którym wzięli udział

delegaci 35 organizacji prole­
tariackich — partii komuni­
stycznych, partii lewicowo-

socjalistycznych, grup komu­
nistycznych i lewicowo-socja-
listycznych.

Uczestnicy naukowe] sesji
w Moskwie — uczeni radziec­
cy, znani działacze międzyna­
rodowego ruchu robotniczego
—- omówią rolę i znaczenie
III Międzynarodówki, która

przez wiele lat była bojowym
sztabem światowego ruchu

rewolucyjnego. Na sesji obec­
ni są również liczni uczestni­
cy komisji przygotowawczej
do międzynarodowej narady
partii komunistycznych i ro­
botniczych. W odpowiedzi na

zaproszenie wybitny działacz
ruchu komunistycznego, pre­
zydent DRW Ho Chi Minh na-

desłał depeszę, w której wy­
raża ubolewanie, że z powodu
trwającej w jego kraju wojny
nie może przyjechać na sesję,
ale życzy jej uczestnikom
sukcesów.

Inaugurujące sesję przemó­
wienie wygłosił Michaił Su-
słow, członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC KPZR.

na Żeraniu
WARSZAWA (PAP)

We wtorek — w drugim dniu
pobytu w Polsce delegacja
związkowców radzieckich z

członkiem Biura Politycznego
KC KPZR, przewodniczącym
Wszechzwiązkowej Centralnej
Rady Zw. Zawodowych — Alek­
sandrem
Fabrykę
wych na

dzieckim
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący CRZZ Ignacy
Loga-Sowiński oraz wiceminister
przemysłu maszynowego Jan
Chyliński. Następnie goście spot­
kali się z kierowniczym akty­
wem zakładu.

W godzinach popołudniowych
delegacja zwiedzała Warszawę.

Szelepinem, zwiedziła
Samochodów Osobo-
Żeraniu; Gościom ra-

towarzyszył członek

r>ZIŚ 6 STRON
Na stronie 3 zamieszcza­

my przemówienia tow. Ste­
fana OLSZOWSKIEGO,
tow. Czesława DOMAGA­
ŁY, tow. Lucjana MOTY­
KI, wygłoszone na Plenum
KW PZPR w Krakowie.
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Działacze państwowi i społeczni, uczeni - wołają
I

to jeden z najważniejszych problemów
walki o pokój
Ukaranie zbrodniarzy wojennych — to jeden z najwa­

żniejszych problemów walki o pokój, przeciwko agresji,
o demokrację — oświadczył Roman Rudienko, prokurator
generalny ZSRR. Szef delegacji radzieckiej na międzyna­
rodową konferencję w sprawie nieprzedawniania zbrodni
hitlerowskich wygłosił referat, zatytułowany „Odwetowe i
neonazistowskie plany zwolnienia z odpowiedzialności fa­
szystowskich przestępców — to brutalne deptanie prawa
międzynarodowego”.

W konferencji w sprawie
nieprzedawniania zbrodni hi­
tlerowskich, która rozpoczęła
się 25 bm. w Moskwie, ucze­
stniczą działacze państwowi i

Algieria
oczekuje wizyty

N. Podgórnego
Ąlgierska Rada Międzymi­

nisterialna pod przewodnic­
twem prezydenta Bumediena
na specjalnym posiedzeniu
przestudiowała całokształt sto­
sunków algiersko-radzieckich
i ich dalszych perspektyw
rozwojowych. Posiedzenie Ra­
dy Międzyministerialnej —.

jak stwierdza algierski komu­
nikat rządowy — odbyło się
w związku z przygotowaniami
do wizyty przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Nikołaja Podgórnego.
Wizyta ta rozpocznie się 26
bm. i potrwa do 1 kwietnia.
Gość radziecki przybędzie do
Algieru samolotem specjal­
nym z Moskwy w godzinach
popołudniowych. Od kilku dni
prasa algierska zamieszcza ar­
tykuły poświęcone współpracy
obu krajów w różnych dzie­
dzinach, zwłaszcza gospodar­
czej, podkreślając szybki
wzrost obrotów i pomoc spe­
cjalistów radzieckich, szcze­
gólnie w rozwoju przemysłu
naftowego i w poszukiwaniach
geologicznych.

Na zdjęciu: międzynarodo­
wą konferencję poświęconą
sprawie ścigania zbrodnia­
rzy wojennych otwiera pro­
kurator generalny ZSRR —

R. Rudienko, który był
oskarżycielem ze strony ra­
dzieckiej w procesie zbrod­
niarzy hitlerowskich w No­

rymberdze w 1946 roku.
CAF—PI — telefoto
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List Nixona
do prezydenta

de Gaulle’a
NOWY JORK (PAP)

Przewodniczący francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego,
Jacąues Chaban-Delmas odle­
ciał w poniedziałek wieczorem
do Paryża po zakończeniu 10-
dniowej wizyty w USA, pod­
czas której odwiedził Los An­
geles, Waszyngton i Nowy
Jork.

Chaban-Delmas oświadczył,
że zabiera ze sobą list prezy­
denta Nixona do prezydenta
de Gaulle’a. Dodał on, że w

czasie pobytu w Waszyngtonie
przeprowadził „ogromnie in­
teresującą” rozmowę z prezy­
dentem Nixonem.

BRYTYJSKIE Minister­
stwo Obrony zakomunikowa­
ło we wtorek po południu, że
w godzinach wieczornych te­
go dnia ma rozpocząć się e-

wakuacja pierwszej kompa­
nii spadochroniarzy brytyj­
skich, którzy dokonali de­
santu na wyspie Anguilla.

W WASZYNGTONIE prze­
bywa obecnie premier Kana­
dy, Trudeau. Przeprowadził
on w poniedziałek 90-minu-
tową rozmowę z prezyden­
tem USA Nixonem.

WE WTOREK odbyło się
posiedzenie prezydium ko­
misji kultury CRZZ poświę­
cone zagadnieniom pracy
kulturalno-oświatowej w o-

środkach wczasowych w

związku ze zbliżającym sjg
sezonem letnim. Przewidzia­
na jest organizacja 26 tys.
imprez turystycznych. 17,5
tys. — kulturalno-rozrywko-
wych i artystycznych oraz

6,5 tys. — sportowych.
KOMUNIKAT szpitala woj­

skowego Walter Reed w

Waszyngtonie podaje, że 15
bm. wystąpiły u b. prezy­
denta USA D. Eisenhowera
powikłania w chorobie na­
czyń wieńcowych. Chory
znajduje się stale pod na­
miotem tlenowym i jest bar­
dzo osłabiony.

24-GODZINNY strajk pra­
cowników transportu, urzęd­
ników banku i miejscowych
urzędów oraz nauczycieli
sparaliżował we wtorek ży­
cie we włoskim porcie Triest
i w jego okolicy.

W PONIEDZIAŁEK dosz­
ło ponownie do ętarć między
studentami Wydziału Nauk
Społecznych madryckiego u-

niwersytetu a policją. Silne
oddziały policji okrążyły bu­
dynek uniwersytetu zajmu­
jąc pomieszczenia tej uczelni.

przygotowują się
do kampanii wyborczej

WARSZAWA (PAP)
Działalność terenowych rad narodowych ze szczegól­

nym uwzględnieniem realizacji nakreślonych przed czte­
rema laty programów wyborczych jest tematem obrad

odbywających się obecnie plenarnych posiedzeń komite­
tów powiatowych PZPR.

Odbywają się również zebrania podstawowych organi­
zacji partyjnych, na których omawia się ich zadania
w kampanii wyborczej oraz wybiera delegatów na przed­
wyborcze okręgowe konferencje PZPR.

Wybory delegatów na przedwyborcze okręgowe konfe­
rencje partyjne zakończyły się już w organizacjach
PZPR woj. kieleckiego i opolskiego.

0 rok wcześniej ruszy
huta szkła w Tarnowie

społeczni, uczeni europejskich
krajów socjalistycznych oraz z

krajów Europy zachodniej. De­
legacji polskiej przewodniczy
minister sprawiedliwości, prze­
wodniczący Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — Stanisław
Walczak.

Roman Rudienko, który był
głównym oskarżycielem z ra­
mienia ZSRR na procesie no­
rymberskim, przypomniał, że

jedno z głównych wytycznych
deklaracji poczdamskiej z 1945
r. — nigd.y więcej nie dopuścić
do odrodzenia niemieckiego
militaryzmu; — zostało zreali­
zowane tylko w jednym pań­
stwie niemieckim — w NRD.

Jurysdykcja NRF w istocie
rehabilituje zbrodniarzy wo­
jennych, a inne organa władzy
państwowej troszczą się o

stworzenie dla nich należytych
warunków życia. Spośród
wszystkich urzędników, przy­
jętych na różne stanowiska w

NRF w latach 1949—1965, pra­
wie 80 proc, pracowało w fa­
szystowskim aparacie pań­
stwowym. Spośród 200 obec­
nych generałów i admirałów
Bundeswehry przeszło połowa
■służyła w hitlerowskim sztabie

generalnym.
Rudienko oświadczył, że zde­

cydowane i publiczne dema­
skowanie hitlerowskich zbro­
dni wojennych oraz sądowe
ściganie przestępców nazistow­
skich — to ważny środek wal­
ki z niebezpieczeństwem które
niesie obecny zachodnionie-
miecki militaryzm i neonazizm.

Obecnie jednym z najwa­
żniejszych żądań pokój miłu­
jących sił jest postawienie rzą­
du NRF przed koniecznością
rezygnacji z udzielania amne­
stii faszystowskim zbrodnia­
rzom.

Rudienko stwierdził; że
Związek Radziecki prowadzi
zdecydowaną walkę o konsek­
wentną realizację poczdam­
skich zasad ukarania zbrodnia­
rzy wojennych. Stany Zjedno­
czone, przeciwnie, podpisawszy
międzynarodowe porozumienia
o sądowym ściganiu zbrodnia­
rzy wojennych, rozmyślnie
wkroczyły na drogę sabotowa­
nia tych porozumień.

W imieniu rządu radzieckie­
go Aleksiej Kosygin skierował
pismo do uczestników między­
narodowej konferencji na te­
mat nieprzedawniania zbrodni

wojennych.

i

25 bm. delegacja związkow­
ców radzieckich gościła w

Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu w War­
szawie. Na zdjęciu (od le­
wej): Aleksander Szelepfn,
Ignacy Loga-Sowiński oraz

dyrektor FSO Witold Dryl
podczas zwiedzania działu

taśmy montażowej silnika

„Fiat 125 p”.

Zacięte walki w delcie Mekongu
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Marszałek

I. Jakubowski

Dzisiaj Kiesinger
przedstawi stanowisko
wobec apelu
budapeszteńskiego
Z dużym zainteresowaniem o-

czekuje się w Bonn przemówie­
nia kanclerza NRF, K. G. Kie-
singera, które ma wygłosić w

środę w Bundestagu w toku de­
baty budżetowej. Jak bowiem
wynika z oficjalnych zapowie­
dzi, Kiesinger poruszy w nim,
oprócz problemów gospodar­
czych, także sprawy dotyczące
aktualnych wydarzeń między­
narodowych. Przede wszystkim
przedstawi oficjalne stanowisko
NRF wobec ostatnich propozycji
państw — stron Układu War­
szawskiego. w sprawie zwoła­
nia europejskiej konferencji
bezpieczeństwa, a które było
dotychczas przedmiotem kontro­
wersyjnych oświadczeń czoło­
wych: polityków, partii, zasiada­
jących w Bundestagu.

PARYŻ — LONDYN (PAP)
W poniedziałek i we wto­

rek rano w Wietnamie Połud­
niowym w dalszym ciągu
trwały zacięte walki. Koncen­
trowały się one w delcie Me­
kongu, wokół Sajgonu, w po­
bliżu granicy z Kambodżą o-

raz w północnej części Wiet­
namu Południowego. W cią­
gu ostatniej doby siły naro­
dowowyzwoleńcze atakowały
20 obiektów wojskowych USA
i sił reżimowych.

Jak pisze z Sajgonu Agencja
France Presse, szef tamtejszej
administracji prezydent Thieu
oświadczył we wtorek dzienni­
karzom, że jego rząd Jest gotów
wszcząć „rozmowy prywatne” i
Narodowym Frontem Wyzwole­
nia i rządem DRW. Rozmowy
mogłyby się toczyć w gronie
dwóch partnerów — administra­
cji sajgońskiej 1 NFW lub trzech
— z udziałem przedstawicieli
DRW, lub teł czterech — a u-

działem Amerykanów.
Thieu używał na zmianę okre­

śleń „rozmowy prywatne” 1
„rozmowy poufne”. Propozycję
uzasadniał tym, te przedstawi­
ciele Sajgonu „nie mogą pew­
nych rzeczy powiedzieć przy
stole oficjalnej konferencji”.

Sajgoński prezydent powie-

dział, że jego zastępca Ky nie
wróci do Paryża — gdzie jak
wiadomo nadzorował delegację
Sajgonu — dopóki „rozmowy
prywatne” nie rozpoczną się i
nie dadzą „istotnych wyników”.

w Bułgarii
SOFIA (PAP)

Agencja BTA Informuje, te

od 24 bm. w stolicy Bułgarii
przebywa naczelny dowódca

zjednoczonych sił zbrojnych
państw — członków Układu

Warszawskiego, marszałek

Związku Radzieckiego Iwan

Jakubowski w towarzystwie
szefa sstabu zjednoczonych
sił zbrojnych państw — człon­
ków Układu Warszawskiego,
gen. armii Siergieja Sztie-

mienkl.

Marszałka Iwana Jakubow­
skiego przyjął pierwszy sekre­
tarz KC BFK i przewodniczą­
cy Rady Ministrów LRB, To-

dor Źiwkow.

(Inf. wł.) Niezwykle cenną de­
cyzję podjęły wczoraj załogi
przedsiębiorstw budujących w

Tarnowie hutę szkła gospodar­
czego. Postanowiono przekazać
do eksploatacji ten nowy zakład
przemysłowy w dniu 22 lipca
br., skracając cykl budowy o 11
miesięcy. W tej odpowiedzi na

apel Huty „Warszawa” uczestni­
czy obok Przedsiębiorstw Budo­
wy Elektrowni i Przemysłu
„Południe” sześciu podwyko­
nawców: „Instal” i „Elektro-
montaż” z Krakowa, „Mosto­
stal” z Będzina, dwie „Szkło-
budowy” z Sosnowca i Jaroszo-
wca oraz załoga powstającej
huty.

Ten piękny sukces wymienio­
ne załogi pragną osiągnąć nie
przekraczając kosztów budov..
1 doprowadzając do skrócenia o

6 miesięcy okres rozruchu. Skró­
cenie a blisko rok cyklu inwes­
tycyjnego, to zatem nie tylko
duże osiągnięcie budowlane, ale
i oszczędność 5 min zł w zakre­
sie kosztów rozruchu.

W uroczystości wzięli udział
m. in.: I sekretarz KP PZPR
tow. E. Michoń 1 zast. przewod-

niczącego Prez. MRN w Tarno­
wie tow. Z. Musiał. Komitet
Wojewódzki Partii reprezento­
wał kierownik Wydziału Budo­
wnictwa tow. A. Lenczowski.

(orl)

r

Gościmy nauczycieli
z Kijowa
(Inf. wł.) W Krakowie gości

30-osobowa grupa nauczycieli i
pracowników oświaty obwodu
kijowskiego. Delegacji przewod­
niczy kurator Iwan Nikolajen-

okraczającXVów budowy kijowscy przybyli do
Krakowa w ramach wymiany
między nauczycielami związ­
kowcami. Program pobytu de­
legacji przewiduje zwiedzanie
Krakowa, Wieliczki, Szlaku Le­
ninowskiego i Oświęcimia.

Wczoraj sekretarze KW
PZPR tow. Z. Kitllński i tow.
J. Pękala spotkali się z kurato­
rem I. Nikołajenko. (im)
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Oświęcim”

dodatkowej
produkcji
z ZCh

; ® Elektrownia „Skawina” - dodatkowa ener-

j gia elektryczna ® Krakowskie Okręgowe
Przedsiębiorstwo Miernicze — mapy dla Kra-

j kowa.

Izraelski* jednostki wojskowe
przerzucane są

na linie walki z Jordanią

Ayub Khan
oddał władzę armii

LONDYN (PAP)
Jak doniosło we wtorek ra­

dio Karaczi, prezydent Paki­
stanu, marszałek Ayub Khan
ustąpił ze swego stanowiska i

przekazał administrację kraju
w ręce armii.

KAIR (PAP)
Rada wojskowa d/s walki

zbrojnej palestyńskich orga­
nizacji wyzwoleńczych podję­
ła kroki zmierzające do zjed­
noczenia akcji komandosów

palestyńskich — donosi kair-
ski dziennik „Al - Gumhurija".
Dowództwo palestyńskich or­
ganizacji wyzwoleńczych zwró­
ciło się do szeregu arabskich
i zaprzyjaźnionych krajów o

poparcie dla tej zjednoczenio­
wej akcji.

na

nienie pozycji izraelskich na

wschodnim brzegu kanału.

Inny dziennik kairski „Al
Ahram” powołując się
rzecznika organizacji „Al Fa-
tah” donosi o ruchach izrael­
skich jednostek wojskowych

— ocenianych na kilka tysię­
cy ludzi, które' opuściły Pół­
wysep Synąjski kierując się
ku linii przerwania ognia
między Izraelem a Jordanią.

mię. Demonstranci wznosili

okrzyki „Springer raus”. Po­
licja rozpędziła brutalnie zgro­
madzonych.

*

Nowy rzqd Jordanii

Abd-Al-Munaim Ar Rlfal
sformował nowy rząd jordań-
ski. W jego skład weszło 15
ministrów, w tym tylko je-

, den piastuje taki urząd po raz

Spotkanie „wielkiej 4” pierwszy-_____________ _

Ruchy wojsk izraelskich w przyszłym tygodniu?
KAIR (PAP) ch Yost, stały reprezentant

Dziennik kairski „Al Gumhu- USA w ONZ odbył w ponie-
rija”, pisząc o ostatnim incy- działek rozmowy z delegata-
dencie sprowokowanym przez mi Związku Radzieckiego, W.

siły izraelskie w rejonie Ka- Brytanii, Francji, ZRA 1 Jor-
nału Sueskiego stwierdza, iż danii. Amerykański rzecznik
atak ten miał na celu odwró- oświadczył, iż spotkania te by-
cenie uwagi od intensywnych ły częścią negocjacji stanowią-
prac mających na celu umoc- cych przygotowanie do propo­

nowanego spotkania przedsta­
wicieli 4 wielkich mocarstw w

sprawie kryzysu na Bliskim
Wschodzie.

Do ewentualnego spotkania
„wielkiej czwórki” może dojść,
zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, na początku przy­
szłego tygodnia.

O-

Zespół dokerów portu w Szczecinie zadeklarował ponadplanowy załadunek 5 tys. standartów drze­
wa eksportowego (standart TM 3 tony). W chwili obecnej szczecińscy portowcy przeładowali już 2100
standartów. Na zdjęciu: brygada załadunkowa Kazimierza Burdy ładuje tarcicę na statek bandery
NRD m/s „Poel”. Zamiast przewidzianych normami 60 godzin załadunek trwał tylko 22,5 godz.

CAF — Czasnojć — telefoto

Axel Springer —

przyjaciel Izraela”

Axel Springer, właściciel

sławionego koncernu prasowe­
go w Berlinie zachodnim,
wziął udział w uroczystym o-

twarciu w Jerozolimie ufun­
dowanej przez siebie biblio­
teki.

Burmistrz Jerozolimy stwier­
dził w czasie uroczystości, iż
biblioteka jest tylko jednym
z wielu „dobrodziejstw”, któ­
re Springer wyświadczył Je­
rozolimie i Izraelowi.

W czasie uroczystości, przed
budynkiem odbyła się demon­
stracja studentów hebrajskie­
go uniwersytetu w Jcrozoll-

Załoga Zakładów Chemicznych
„Oświęcim” wykonała dotych­
czas w ramach podjętych zobo­
wiązań m. in. 70 ton metanolu,
70 ton chloru ciekłego, 242 ton''
styrenu, 41 ton polichlorku wi­
nylu i 17,9 ton innych produk­
tów. Ponadto przepracowano
przy budowie pływalni krytej
5.559 godzin.

Słowa uznania należą się za­
łodze Elektrowni Skawina, któ­
ra zobowiązała się zużyć zamiast
pełnowartościowego węgla — 50
tys. ton węgla odpadowego,
przekroczyć moc dyspozycyjną o

5 MW, skrócić remont urządzeń
o 10 dni. Realizacja tego ostat­
niego zobowiązania pozwoli
przekazać dodatkowo do sieci e-

aergetycznej 12 min kWh. Do­
tychczas w ramach zobowiązań
— zużyto 15 proc, węgla odpado­
wego i uzyskano przekroczenie
mocy dyspozycyjnej w wysokoś­
ci 45 proc.

Załoga Krakowskiego Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Mierni­
czego zapewni pełną obsługę ge­
odezyjną dla Huty im. Lenina.
Tamtejsze koło ZMS wykona w

czynie społecznym mapy dla
części miasta Krakowa, a cała
załoga przepracuje kilkaset go­
dzin na rzecz dzielnicy. (cm)

inarium
dla lektorów WIC FJN

(Inf. wł.) Wczoraj rozpo­
częło się dwudniowe semina­
rium dla lektorów Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, którzy w czasie
kampanii wyborczej do Sej-

5 dzieci uratowanych

z nurtów rzeki

Bohaterski czyn
R. Malinowskiego

SZCZECIN (PAP)
W ubiegłą niedzielę w Podju-

chach k. Szczecina sześcioro
dzieciwwiekuod3do7lat
weszło na pokrytą lodem rzekę
Regalicę. Lód załamał się i cała
szóstka znalazła się w wodzie.
Przechodzący obok 18-letni mie­
szkaniec Podjuch, Ryszard Ma­
linowski natychmiast pospieszył
dzieciom na ratunek. Chwycił
najbliższą dwójkę dzieci i wy­
niósł na brzeg, a następnie wró­
cił po pozostałe. W ten sposób
R. Malinowski uratował 5 dzie­
ci. Niestety, nie udało mu się
uratować 4-letnjej Joanny Ko­
man, którą uniósł prąd.

mu PRL i rad narodowych
będą przeprowadzać wykłady
i odczyty dla aktywu powiato­
wego i dzielnicowego, oraz

dla różnych środowisk nasze­
go regionu.

W pierwszym dniu semina­
rium, zorganizowanego przez
WK FJN przy współudziale
Wojewódzkiego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej, o zada­
niach organizacji partyjnych i

społecznych w kampanii wy­
borczej mówił sekretarz KW
PZPR tow. Kazimierz
wacz. Ocenę realizacji
gramu wyborczego WK
wniosków i postulatów
borczych z r. 1965 oraz założe­
nia programowe FJN na okres

najbliższej kadencji przedsta­
wił uczestnikom seminarium

przewodniczący Prezydium
WRN, przewodniczący WK
FJN Józef Nagórzański. U-

czestnicy wysłuchali również

wykładu doc. dr Anny Janko­
wskiej o kształtowaniu się do­
chodu narodowego w Polsce.
Na temat gospodarczego roz­
woju regionu krakowskiego,
ze szczególnym uwzględnie­
niem zmian w polityce inwes­
tycyjnej, mówił przewodni­
czący WKPG Julian Rejduch.

(]m)

Bar-

pro-
FJN,
wy-
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Prokuratorska kontrola

przestrzegania prawa

WszęjsOrfm blishez sprawa
upmiszechnśemi^ kultury

Część głosów w dyskusji jaka toczyła się w czasie poniedziałkowego Plenum KW PZPR w Krakowie

WARSZAWA (PAP)
Konstytucyjny obowiązek

strzeżenia praworządności lu­
dowej prokuratura PRL wy­
konuje m. in. poprzez sprawo­
wanie kontroli przestrzegania
prawa oraz współdziałanie z

terenowymi organami władzy
państwowej w zakresie czuwa­

Kto i na jakie
czeka mieszkanie?

WARSZAWA (PAP)
Z przeprowadzonych w

1968 r. badań wynika, że na

mieszkania oczekują prze­
ważnie ludzie młodzi. Osoby
do lat 30 stanowią bowiem
56 proc, kandydatów do spół­
dzielni. Przeważają mężczyź­
ni — 60 proc, ogółu. Wśród
kobiet uderza wysoki odsetek
mężatek starających się o

mieszkania.
Kandydaci wykazują duży

stopień aktywności zawodo­
wej i stosunkowo wysoki po­
ziom wykształcenia. Wśród
pracowników fizycznych, sta­
nowiących połowę ogółu ocze­
kujących — 32 proc, to robot­
nicy o wysokich kwalifika­
cjach, zaś wśród pracowni­
ków umysłowych — 14 proc,
to inteligencja twórcza.

Istotne dla projektowania i
programowania budownictwa
są dane dotyczące wielkości i
układu funkcjonalnego mie­
szkań, jakie chcieliby dostać
oczekujący. Ponad 80 proc,
stanowią rodziny w większoś­
ci z dziećmi.

Ze świata na świąteczny stół

W magazynach
„godziny szczytu"

(Inf. wł.) W 12 hurtowniach
Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­

żywczego w woj. krakowskim
i samym Krakowie — już roz­
począł się świąteczny szczyt.
Do tej pory w 9 hurtowniach,
odbyły się już giełdy, w czasie
których dokonano transakcji
na kwotę 10 min zł.

WPHS w pełni pokrywa
zwiększone zapotrzebowanie
sklepów na: mąkę, cukier,
proszki do ciast, olejki... W
porównaniu z analogiczną
„przedświąteczną gorączką" w

roku ubiegłym — tegoroczne

SPROSTOWANIE
W informacji z dnia 24 mar­

ca br. pt. „Wybory do Sejmu
1 rad narodowych. Województ­
wo krakowskie podzielono na 5
okręgów wyborczych”, przeka­
zanej redakcjom krakowskim
na konferencji prasowej, błęd­
nie podano, że termin rejestra­
cji list kandydatów na radnych
pozostałych rad tzn. rad naro­
dowych gromadzkich, osiedlo­
wych, mjiejskich, miast nie sta­
nowiących powiatów upływa 27
maja br. podczas, gdy zgodnie
z kalendarzem wyborczym sta­
nowiącym załącznik do uchwały
Rady Państwa z dnia 14 marca

1969 r. termin ten został ustalo­
nyna7majabr.

Również ogłoszenia danych o

zarejestrowanych listach kan­
dydatów na posłów oraz rad­
nych rad narodowych stopnia
wojewódzkiego i powiatowego
dokonają komisje wyborcze w

terminie do dnia 2 maja 1969 r.

a nie jak podano do dnia 30
kwietnia br.

Podany termin rejestracji list
kandydatów na radnych woje­
wódzkich, miejskich miast sta­
nowiących powiaty dotyczy ró­
wnież rejestracji list kandyda­
tów do powiatowych rad naro­
dowych.

LAJKONIK
W 620-tej grze „LAJKONIKA”

padły trzy wygrane z 4 trafie­
niami z dodatkową po 7.660 zł,
w punktach odbioru: nr 2 w

Krakowie, nr 7 w Krakowie, nr

117 w Krakowie, 50 wygranych
z 4 trafieniami po 2.298 zł. 2.081
wygranych z 3 trafieniami po
44 zł, 32.691 wygranych z 2 tra­
fieniami po 5 zł. 187 premiowa­
nych wygranych z 3 trafienia­
mi z dodatkową po 144 zł. 3.982
premiowanych wygranych z 2
trafieniami z dodatkową po 20

pogoda
Wczoraj było

dość słonecznie,
ale niezbyt cie­
pło. O godz. 13
notowano: Tar­
nów i Kraków 4
st., Zakopane. 5

st., Nowy Sącz 6 st. Znaleźliśmy
się w obszarze przejściowym
między wyżem fińskim a niżem
północno-włoskim. Rano będzie
mglisto, lokalnie wystąpią mgły.
Potem zachmurzenie raczej nie­
wielkie, które może częściowo
wzrastać. Nareszcie cieplej!
Temperatura najwyższa w dzieli
od6st.naPodhaludo10st.na
pozostałym obszarze wojewódz­
twa. W nocy spadek temperatu­
ry odpowiednio od — 2 st. do
+ 3 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane, wschodnie i południowo
wschodnie.

(Jo)

nia przez nie nad przestrzega­
niem praworządności.

Jak wynika z badań proku­
ratorskich — w bieżącej ka­
dencji nastąpiła dalsza popra­
wa stanu przestrzegania prawa
w działalności terenowych or­
ganów władzy i administracji
państwowej.

Jeśli idzie o poglądy i ży­
czenia dotyczące rozwiązań
projektowych, to wyraźnie
przeważają głosy żądające
mieszkań rozkładowych, o

nieprzechodnich pokojach
choćby kosztem zmniejszenia
ich wielkości. Za kuchnią
bezpośrednio oświetloną wy­
powiada się 91 proc, ankieto­
wanych. Podzielone są nato­
miast zdania co do wielkości
kuchni. Za większą wypo­
wiada się 53 proc, kandyda­
tów — przeważnie pracowni­
ków fizycznych.

Większość kandydatów zgło­
siła chęć powiększenia wkła­
du mieszkaniowego, jeśli by
to miało wpływ na uzyskanie
lepszego mieszkania. O przy­
wiązywaniu dużej wagi do
wyższego standardu świadczy
fakt, że aż 77 proc, ankieto­
wanych stwierdziło, iż woli
poczekać dłużej, ale otrzymać
lepsze mieszkanie, tzn. więk­
sze, lepiej wyposażone i wy­
kończone. Życzenia dotyczące
zwiększenia powierzchni wy­
raziło 60 proc, kandydatów.

dostawy towarów są większe.
Ostatnio do magazynów
WPHS nadchodzą wagonowe
transporty rodzynek, których
będzie o przeszło 127 proc,
więcej aniżeli w ub. r. Ilość
słodkich fig — także będzie
teraz o 22 proc, większa ani­
żeli przed rokiem. Nie uległy
zmniejszeniu również trans­
porty migdałów. Jugosłowiań­
skich 1 bułgarskich śliwek su­
szonych będzie obecnie o 120
proc, więcej, podobnie jak i o-

rzechów włoskich, sprowa­
dzanych w tym roku nie tylko
z... Włoch.

W drodze do Polski znajdu­
ją się już wagony z transpor­
tami radzieckich, rumuńskich
i bułgarskich szampanów, któ­
rych w tym roku będzie o 326
proc, więcej. Natomiast ra­
dzieckich, bułgarskich, wę­
gierskich i jugosłowiańskich
koniaków ma być obecnie aż o

680 proc, więcej w stosunku
do 1968 r. Niestety, nie wszy­
stkie dostawy dotrą do Kra­
kowa przed świętami.

Na pewno zdążą na świąte­
czne stoły sardynki (o 115
proc, więcej). Także jeszcze
przed świętami sklepy regionu
krakowskiego otrzymają dal­
szych 350 ton pomarańcz,
przeszło 30 ton bananów i o 30
proc, więcej różnych konserw
rybnych ze Związku Radziec­
kiego. Nie zabraknie cytryn,
których sklepy mają otrzymać
jeszcze 170 ton. (brelt)

Ograniczenia w ruchu na drogach państwowych

Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Bochni zawiadamia,
że z chwilą wystąpienia przeło­
mów wiosennych wprowadzi na­
stępujące ograniczenia nośności
dla pojazdów powyżej 8 ton cię­
żaru całkowitego, na drogach:

K-2 Szczurowa — Brzesko,
K-4 Szczurowa — Zaborów, K-8
Lapczyca — Gdów, K-10 Boch-
nia — Zielona, K-14 Bochnia —

Limanowa, K-106 Kłaj — Ksią­
żnice, K-109 Nieznanowice —

Chrostowa, K-l"6 Dębno — Mel-
sztyn, K-110 Chrostowa — U-
brzeż, K-195 Radłów — Mok-
rzyska, K-197 Gdów —Tymowa,
211 Wojnicz — Melsztyn, Jur­
ków — Melsztyn, 212 Brzesko —

Nowy Sącz,
dla pojazdów powyżej 5 ton

ciężaru całkowitego na drogach:
K-2 Górka — Szczurowa, K-4
Grobla — Szczurowa, K-105
Kłaj — Proszówki, K-108 Dołu-
szyce — Zawada, K-109 Zawa­
da — Sobolów, Wiśnicz Stary —

Uszew, K-lll Krzeczów — Uś­
cie Solne, K-112 Cerekiew —

Dąbrówka, K-113 Zaborów —

Dębno, K-114 Szczurowa — Za-
lawa. K-140 Łapanów — Gra­
bie, K-196 Bochnia — Dąbrów­
ka, K-214 Trzciana — Ląkta,

dla pojazdów powyżej 2,5 ton

ciężaru całkowitego, na drogach:
K-107 Siedlec — Chrostowa,
K-112 Dąbrówka — Kopaliny,
K-196 Dąbrówka — Niedzieliska.

Czas wprowadzenia ograniczeń
zostanie podany oddzielnym o-

głoszeniem.
Ograniczenia nie dotyczą auto­

busów PKS kursujących na re­
gularnych liniach, pod warun­
kiem nieprzekraczania nomi­
nalnej dopuszczalnej liczby pa­

Zbadawszy w ciągu 4 lat po­
nad 178 ty*, uchwał rad i ich
prezydiów, prokuratura stwier­
dziła i zasygnalizowała różne
naruszenia przepisów w ponad
2 tys. wystąpieniach a w bli­
sko 1,4 ty*, wypadków zwró­
ciła się o uchylenie lub zmia­
ną zakwestionowanej uchwa-
ły.

W tym samym czasie zbada­
no ponad 900 tys. decyzji or­
ganów administracji, głównie
wydziałów prezydiów rad na­
rodowych. 7,6 tys. tych decyzji
prokuratura zaskarżyła, a w

ponad 2 tys. wypadków zażą­
dała wszczęcia postępowania
administracyjnego.

Czuwając nad przestrzega­
niem ludowej praworządnoś­
ci, ochroną własności społecz­
nej 1 poszanowaniem praw o-

bywateli — prokuratorzy sy­
stematycznie zacieśniają
współdziałanie z radami naro­
dowymi. W ubiegłych trzech
latach prokuratorzy złożyli na

ponad tysiącu sesjach rad na­
rodowych i posiedzeniach Ich
prezydiów informacje o stanie
przestrzegania prawa.

Cenna inicjatywa
szkoleniowa WSP

W porozumieniu z Wydz.
Kultury, Nauki i Oświaty KW
PZPR, KU Partii przy WSP,
przy współudziale Instytutu
Psychologii UJ, zorganizował
wczoraj dwudniowe między­
uczelniane seminarium dla
opiekunów studentów lat
pierwszych. Obrady otworzył
rektor WSP prof. dr W. Da­
nek omawiając cel posiedzeń
seminaryjnych. Z pierwszym
referatem, przedstawiającym
kierunki pracy ideowo-wy-
chowawczej ze studentami lat
pierwszych, wystąpił kler.
Wydz. Kultury, Nauki 1' O-
świ-aty KW PZPR tow. dr J.
Jarowieckl.

Tematyka seminarium obej­
muje podstawowe zagadnie­
nia, których znajomość jest
nieodzowna dla właściwego
rozumienia i realizowania za­
dań wychowawczo-politycz-
nych w środowisku akade­
mickim. Referaty naświetlały
te zagadnienia 1 od strony
naukowo-teoretycznej 1 prak­
tycznej.: m. in. prof. dr W.
Szewczuk (UJ) mówił o oso­
bowości studenta i czynni­
kach jakie ją kształtują a dr
B. Faron. I sekr. KU PZPR
przy WSP, mówił o doświad­
czeniach opiekunów grup stu­
denckich krakowskiej WSP.

(sz)

Kradzieże
relikwii w Rzymie

RZYM (PAP)
Policja włoska od kilku dni

prowadzi bezskuteczne śledztwo
w sprawie niezwykłego mania­
ka. Jest to osobnik — zdaniem
E-:ji szaleniec -- specjalizu-

się w kradzieży relikwii z

iołów. Przed kilku dniami
ukradł z jednego z kościołów
rzymskich czaszkę św. Sylwes­
tra, spoczywającą w kosztow­
nym relikwiarzu, którego Jed­
nak nie ruszył.

Z kolei z Innego kościoła zgi­
nęła stopa św. Teresy z Avila,
przechowywana tam od 400 lat.
Następnego dnia czaszka św.
Sylwestra została podrzucona
na swoje miejsce na ołtarzu, zaś
z bazyliki na Zatybrzu zginęła
z kolei czaszka św. Chryzosto­
ma Po dalszych kilku dniach
maniak odniósł na swoje miej­
sce stopę św. Teresy.

sażerów oraz samochodów Rejo­
nu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Bochni, wykonujących
roboty awaryjne. Podstawa pra­
wna: ustawa o drogach publicz­
nych z dnia 29. TIT. J962 r. art.
24 i 52 (Dz. U. 20/6°, poz. 90), u-

stawa o bezpieczeństwie i po­
rządku na drogach publicznych
z dnia 27 listopada 1961 r. art.
24, poz. 8 (Dz. U. Nr 53/61, poz.
295).

Towarzyszowi

ZDZISŁAWOWI

WZORSKIEMU

głównemu księgowemu
Elektrowni Skawina

w Skawinie,
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

zgonu OJCA.

Dyrekcja,
Samorząd Robotniczy

i załoga Elektrowni Skawina

Tow. dr Aleksandrowi

ORCHOWSKIEMU

I sekretarzowi POP PZPR,
i kierownikowi Zakładu Te­

orii i Metodyki Pływania
Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego w Krako­
wie, składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu śmierci MATKI,

Rektor, Senat,
Rada Zakładowa,

POP PZPR
oraz koleżanki i koledzy

Tow. HELENA HANUSZ-

KOWA - sekretarz WKZZ

Najważniejszy jest dla na*
problem koordynacji w pracy
kulturalnej. Każdy świątek ma

własno komórki kulturalne w

terenie podlegające swoim za­
rządom, ma własne tradycje w

pracy. Podstawowe fundusze na

działalność kulturalno-oświato­
wą płyną ze składek członkow­
skich, a więc rady zakładowe
decydują w gospodarowaniu
funduszami. Inna sprawa, to po­
trzeba informowania w Okręgu
Zw. Branżowych o aktualnej po­
lityce kulturalnej, szkolenie ka­
dry etatowej. Mówiąc o spra­
wach kadrowych stwierdzić trze­
ba, iż stałej poprawie ulega pra­
ca większości domów kultury.
Tylko nieliczne pracują słabiej
1 tam nastąpią smlany kadrowe.

Niezmiernie ważna jest spra­
wa koncentracji środków finan­
sowych 1 osobowych na cele kul­
turalne. Przytoczę tu przykład
Tymbarku, gdzie wszystkie za­
kłady pracy świadczą dotaeje na

rzecz środowiskowej placówki

MISTRZOSTWA ŚWIATA W HOKEJU
Na odbywających się w

Sztokholmie hokejowych mi­
strzostwach świata w grupie
„A”, Związek Radziecki poko­
nał Szwecję 3:2 (1:1, 1:1, 1:0).
Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Michajłow — 2 oraz Pietrow,
a dla Szwecji: Nygren 1 Sjoę-
berg.

CSRS pokonała Finlandię 4:1
(2:2, 1:0, 1:0). Bramki dla CSRS
zdobyli Jirik — 2, Jlri Holik i

Z MP w boksie
MIELEC. W 3 dniu indywi­

dualnych mistrzostw Polski
seniorów w boksie w sesil
przedpołudniowej odbyło się
12 walk eliminacyjnych, a w

serii wieczornej — 16 spot­
kań. A oto wyniki zawodni­
ków krakowskich:

Skałka zwyciężył jednogłoś­
nie na punkty Paździor* (Lu­
blin).

Dragan. zwyciężył na skutek

Szurkowski wiceliderem

Bardzo dobrze spisują się pol­
scy kolarze w międzynarodo­
wym wyścigu kolarskim „Strza­
ła Algierska”. Po 3 etapach
Szurkowski znajduje się na 2
miejscu z czasem 10:04.44 za do­
skonałym zawodnikiem szwedz­
kim, Goestą Petterssonem —

10:04.22. Drugi z naszych repre­
zentantów Forma, jast siódmy
z czasem 10:04.50. W klasyfika­
cji zespołowej prowadzi Szwe­
cja — 30:12.03 przed Polską —

30:14.29 i Holandią — 30:14.47.

Rybarczyk zwycięża
w Neapolu

Reprezentant Polski JWIeesys-
ław Rybarczyk wygrał między­
narodowy turniej tenisowy w

Neapolu. W finale Rybarczyk
pokonał Włocha Eugeniu Cas-
tigliano — 6:4, 6:4.

•

Przyszli medycy —

w czynie społecznym
Klub uczelniany AZS przy

Akademii Medycznej w Krako­
wie dla uczczenia XXV-lecia
PRL przepracuje w czynie spo­
łecznym 500 godzin przy budo­
wie schroniska im. Włodzimie­
rza Lenina

Z myślq o Monachium

Czy krakowscy piłkarze
wystąpią w olimpijskiej kadrze?
Przed niełatwym zadaniem

stoi Polski Związek Piłki Noż­
nej. Należy bowiem przygoto­
wać jednocześnie dwa reprezen­
tacyjne zespoły na mistrzostwa
świata — eliminacje już w tym
roku — oraz na igrzyska olim­
pijskie w Monachium — elimi­
nacje w 1970 r. Kadrę olim­
pijską ma pod swą opieką tre­
ner Kazimierz Górski, x któ­
rym rozmawialiśmy o tegorocz­
nych planach szkoleniowych
przyszłych olimpijczyków.

— Pierwsze półrocze będzie
dla moich chłopców ulgowe, ca­
ła uwaga naszych władz pił­
karskich skupi się na przygoto­
waniu pierwszej kadry do mi­
strzostw świata. Inauguracyjna
spotkanie z tego cyklu odbędzie
się w Krakowie Polska — Luk­
semburg 20 kwietnia br.

W tym okresie kadra olim­
pijska rozegra tylko dwa, spot­
kania międzypaństwowe —

*

Rumunią (30. IV) i Bułgarią
(15. VI). Czeka nas jednak kil­
ka spotkań kontrolnych, pierw­
sze z nich rozegramy już 26 bm.
w Gliwicach z naszą najlepszą
„jedenastką” państwową. A po­
tem w dniach 9. IV. 19. IV, 21.
V i 8. VI pojedynki z niezna­
nymi przeciwnikami krajowy­
mi.

Nasilenie spotkań międzypań­
stwowych dla kadry olimpij­
skiej nastąpi w drugim półroczu
br. — 10i13lipca—meczez
Finlandią, 7 września z Turcją,
10 września z ŻSRR, 17 wrześ­
niazNRDibyćmożewpaź­
dzierniku z Bułgarią (mecz re­
wanżowy),

'

kulturalnej. Związki zawodowe
nio mają prawnej możliwości
egzekwowania świadczeń na oele
kulturalne ze strony zakładów
Hi’acy. Powoduje to wiele trudno­
ści w działalności kulturalnej.
Idzie o daleko idącą pomoc ko­
mitetów partyjnych w kwestii
koordynacji.

Od paru lat mówi się • ko­
nieczności udostępnienia dóbr
kulturalnych robotnikom dojeż­
dżającym do pracy ze wsi. Naj­
właściwszą formą jest partycy­
powanie zakładów pracy w in­
westycjach kulturalnych na te­
renie wsi.

W centrum uwagi powinien
znajdować się zawsze problem
wychowania młodzieży. Tymcza­
sem na dobrą sprawę, poza ze­
społami muzycznymi, nie mamy
innych form pracy z młodzieżą.

Tow. TADEUSZ NOWI­
CKI — I sekretarz KD No­
wa Huta

Sfera twórczości kulturalnej
zazębia się z dziedziną produk­
cji dóbr materialnych. Im bo-

Nedomansky; dla Finlandii —

Keinonnen i Isaksson.
Kanada pokonała USA 1:* (1:S,

0:0, 0:0). Jedyną bramką meczu

zdobył dla Kanady — Mott.

1. CSRS 12:2 30—14
2. ZSRR 12:2 45—14
3. Szwecja 10:4 30—13
4. Kanada 6:8 16—22
5. Finlandia 2:12 15—36
6. USA 0:12 14—51

przewagi w 2 starciu Wiatra
(Lublin).

Grzanka pokonał Filipiaka
(Bydgoszcz).

Stańczykowski (Łódź) wygrał
4:1 z Mazurem (Kraków).

J. Żeleźniak (Wrocław) wy­
grał niespodziewanie z Wię-
caszkiem (Kraków).

o „Szablę
Wołodyjowskiego”

W nowej hali sportowej w

Opolu rozegrany zostanie tra­
dycyjny XV Międzynarodowy
Turniej Szermierczy o „Sza­
blę Wołodyjowskiego”. V/ tur­
nieju, który trwać będzie w

dniach 28—29 bm„ wezmą u-

dział — obok dwóch repre­
zentacji Polski — drużyny:
ZSRR, Węgier, Włoch i USA.

Dotychczas najczęściej zdo­
bywali to cenne trofeum re­
prezentanci Węgier. Zajęli oni
już 7-krotnie pierwsze miej­
sce. Po 3 zwyc. odnieśli szabli­
ści Polski i ZSRR. Raz wygra­
li -turniej Włosi. W’ ub. roku
triumfowali zawodnicy ra­
dzieccy, drugie miejsce zajęli
Węgrzy a trzepie — Polska.

Nasze dwa 5-osobowe zespo­
ły ustalone zostaną spośród 14
szablistów, przebywających o-

becnie na krótkim zgrupowa­
niu w Opolu. Na zgrupowanie
to powołano: Pawłowskiego,
Nowarę, Z. Majewskiego, Ka­
weckiego, Zakrzewskiego,
Czernickiego, J. Pręgowskie-
go, Gregorka. Witczaka, Stro-
kę, T. Majewskiego, Zarębę,
Wiechowskiego i Oraczewskie­
go.

Przygotowuję zespól, który
będzie z pewnością zasilony póź­
niej piłkarzami z kadry „A”.
Trzon jednak będzie stanowił
team olimpijski, stąd tyle spot­
kań. tyle okazji do zgrania się,
do szukania różnych rozwi’zań.
Nie mamy jeszcze skrystalizo­
wanego składu. będziemy w

pierwszym półroczu dokonywa­
li różnych zmian, przeprowa­
dzali eksperymenty w poszcze­
gólnych formacjach i pozycjach.
Spotkania ligowe wyłonią no­
wych kandydatów na igrzyska
olimpijskie, włączymy ich do
kadry. Droga otwarta dla każ­
dego zdolnego piłkarza, dopiero
w pierwszym półroczu 1970 r.

dokonamy ostatecznego wyboru,
zespół przejdzie wówczas ostat­
ni szlif.

Obecny szkielet drużyny wy­
gląda następująco: bramka —

Grotyński (Legia). Tomaszewski
(Śląsk); obrońcy — Gorgon
(Górnik Zabrze), Rudnow
(Ruch), Wyrobek (Zagłębie Wał­
brzych). Muslał (Wisła); pomoc
— Bula (Ruch), Deja (Górnik),
Dejna (Legia), Biernacki (Ruch),
atak — Kozerskl (Stal), 1... po­
le do popisu dla młodych. Ta
formacja sprawia mi najwię­
cej kłopotów.

Kraków posiada kilku uzdol­
nionych piłkarzy — obok Mu-
siała (Wisła), Drobnego (Hut­
nik), Kubika (Craeoyla), Pola­
ka (Wisła) 1 Innych. Od ich po­
stawy w meczach ligowych, od
pracy nad sobą zależy czy znaj­
dą miejsce w olimpijskiej „je­
denastce”.
Rozmawiał K. Puszkarzewioz

Tow. TADEUSZ KAPRAL’

5KI - zastępca przew. MRN

w Tarnowie.

Powiat tarnowski przeżywa w

25-leciu dynamiczny rozwój gos­
podarczy. Wzrasta ilość miesz­
kańców miast. Wzrasta ogólny
poziom kultury społeczeństwa, a

zatem rosną potrzeby w dziedzi­
nie kultury. Sprawa jej upowsze­
chnienia w środowisku tarnow­
skim, znajduje się w centrum

uwagi władz partyjnych i miej­
skich. Mamy na terenie Tarno­
wa dużo stosunkowo placówek
kulturalnych, wiele zespołów.
Jednakże w minionych latach
placówki kulturalne nie wyko­
rzystały wszystkich możliwości
upowszechnienia kultury, kon­
centrując się głównie na dzia­
łalności zespołów artystycznych.
Odczuwa się niedosyt ukierun­
kowanej pracy z kadrą działa­
czy kulturalnych.

Na przeszkodzie ofensywie
kulturalnej stoi zbyt jeszcze sła­
be tempo przeobrażeń w świa­
domości społecznej. Daje się za­
uważyć duży nacisk kleru, uja­
wnianie mieszczańskich postaw.
W tej sytuacji działalność kul­
turalno-oświatowa nabiera
szczególnego znaczenia polity­
cznego i społecznego.

Efekty w pracy kulturalnej
uzależnione są w dużym stop­
niu, od koordynacji środków fi­
nansowych, a także od wyrów­
nania dysproporcji między in­
westycjami kulturalnymi a go­
spodarczymi. Przykładem tego
może być m. in. brak kina w

nowej części miasta. Konieczne
jest budozuanie obiektów kultu­
ralnych równocześnie z nowymi
osiedlami mieszkaniowymi.

Społeczeństwo tarnowskie od­
czuwa potrzebę własnych środ­
ków masowego przekazu w po­
staci lokalnej gazety i tygodni­
ka społeczno-kulturalnego.

Tow. ANTONI MRZY-

GŁÓD — Zakładowy Dom

Kultury Oświęcim.
Placówka kulturalna powinna

spełniać rolę falochronu prze­
ciwko naciskom obcej ideologii.
Nacisk kleru, snobizujące się
środowisko młodzieży wykształ­
conej, gustującej jedynie w brl-
dżu i big-beacie, stwarzają
przeszkody w efektywnej dzia­
łalności' wychowawczej.

Istotną sprawą w pracy ZDK
jest dotarcie do środowiska
wiejskiego. Trzeba powiedzieć,
że zadania tego nie udało się
wypełnić, poza pewnymi forma­
mi jak utworzenie punktów bi­
bliotecznych w zakładach pracy.
Zorganizowano także konkursy
czytelnicze na utwory pisarzy
zaangażowanych.

W referacie mniej miejsca po­
święcono problemowi dotarcia
kultury z miasta wojewódzkie­
go w teren. Chcę podkreślić, że
niezwykle cenna jest inicjatywa
Filharmonii Krakowskiej, która
przyjeżdża do Oświęcimia z

koncertami. Ilość odbiorców
muzyki wzrosła na tych koncer­
tach z 200 do 500 osób. Życzyć
by sobie należało, aby w ślady
krakowskiej Filharmonii poszły
również krakowskie teatry, a

szczególnie Teatr Stary im. Mo­
drzejewskiej. Teren potrzebuje
zaangażowanego repertuaru,
uwzględniającego tematykę lek­
tur. Nie wykorzystano np. szan­
sy, jaką dawała rocznica Wys­
piańskiego. Jedynie „Bolesław
Śmiały” w teatrze bielskim sta­
nowił sugestywną formę prze­
ciwdziałania obcej ideologii
wśród młodzieży.

Tow. TADEUSZ HOLUJ -

literat.

Mamy predylekcję do ukła­
dania dokumentów, znacznie
gorzej natomiast jest z wyko­
naniem postanowień. Wiele już
razy nasza polityka kulturalna,
działalność poszczególnych pla­
cówek poddawane były ocenię
— nie zawsze pooiągało to za

sobą odpowiednie skutki.
W jaki sposób kształtuje się

partyjna opinia o środowiskach
twórczych, o działalności placó­
wek? — Materiały pr-vgotowy-
wal dla Komitetu Partii liczny
zespół ludzi. Brak jednak w

tym przedsięwzięciu przedłoże­
nia materiałów ocenianym śro­
dowiskom, placówkom. Materia­
ły należy udostępnić zaintereso­
wanym, albowiem teraz trzeba
będzie tłumaczyć podjęcie okre­
ślonych uchwał, uważam, że po­
winny one stać się podstawą
pracy politycznej w środowis­
kach twórczych.

Siły partyjne w tych środo­
wiskach są słabe. W niektórych
jak na przykład w teatrach, or­
ganizacje partyjne są stosunko­
wo liczne, jednakże grupują one

wiele osób nie mających wpły­
wu na repertuar. Potrzeba więc
powołać do życia jakąś wspólną
komórkę organizacyjną dla śro­
dowisk twórczych. Tradycja ta­
ka już istnieje, istniała bowiem
kiedyś współpraca organizacyj­
na tych środowisk.

Sprawa, która musi budzić
delikatnie mówiąo zdziwienie,
to cenzura filmowa. Można po­
wiedzieć, że jest ona tylko „ero­
tyczna”.. Kryterium wieku od­
biorców kinowych ustalane jest
na zasadzie negliżu. Jeśli aktor­
ka rozbiera się dosyć dokładnie
— film dozwolony jest od lat
osiemnastu, ale jak na ekranie
mordują — to wolno oglądać już
od lat 12.

Związek Literatów Polskich w

Krakowie liczy w swych szere­
gach tylu mniej więcej człon­
ków partii ilu Oddział warsza­
wski. Chcialbym przy tym
zwrócić uwagę na problem obo­
wiązku nie tylko członka par­
tii, ale inteligenta wobec społe­
czeństwa. Dlatego nie zgodził­
bym się z tow. Machejkiem w

kwestii, że „syn Forda” nie mo­
że wnieść nic wartościowego do
kultury.

Nie zgodziłbym się również z

pewnym stwierdzeniem refera­
tu, że „głównym odbiorcą kul­
tury w Polsce jest robotnik i
chłop”. -- To brzmi dumnie, ale
tak jeszcze nie jest. Idzie właś­
nie o to, by zrobić wszystko, dla
urzeczywistnienia tej prawdy.

Chcę wysunąć wniosek, aby
program działalności kultural­

gatsza jest baza, tym bardziej
wzrasta zapotrzebowanie na do­
bra kulturalne. Zjawia się pro­
blem upowszechnienia kultury.
W Nowęj Hucie, ze względu na

pochodzenie tego środowiska,
stosunek do kultury i oświaty
jest nieporównywalny. Wystar­
czy powiedzieć, że w nowohuc­
kich szkołach uczy się 34 tys.
młodzieży. Notuje się wysokie
wskaźniki czytelnictwa. Wystę­
pują jednak poważne niedociąg­
nięcia, przede wszystkim w pra­
cy wychowawczej z młodzieżą.
Likwidacja chuligaństwa mło­
docianych, to jedno z najpilniej­
szych zadań stojących przed
wszystkimi placówkami wycho­
wawczymi.

Społeczeństwo Nowej Huty u-

lega jeszcze wpływom obcej ide­
ologii i nacisku kleru. Obserwu­
je się też brak zaangażowania w

pracy kulturalnej, oświatowej
lekarzy, inteligencji technicznej.
Słabe są również związki środo­
wisk twórczych Krakowa z

dzielnicą Nowej Huty.
Osobnego omówienia wymaga

niewystarczająca baza kultu­
ralna. 150-tysięczne miasto posia­
da 1 teatr, 2 kina, jeden MPiK,
1 zakładowy dom kultury mały
i jeden duży. Działa także MDK,
ale na terenie internatu. Po­
wstałą wciąż nowe osiedla mie­
szkaniowe, ale przy tych Inwe­
stycjach zapomniano o zasadzie
kompleksowości.

Pracę kulturalno-oświatową w

Nowej Hucie cechuje brak kon­
cepcji, długofalowego programu,
uwzględniającego cel i środki, w

którym jasno sprecyzowane by­
łoby o co chodzi 1 jakimi droga­
mi można to osiągnąć.

Zeszłoroczne Plenum KD sta­
nowiło krok naprzód w zakre­
sie opracowania programu dzia­
łania. Obecnie Nowa Huta przy­
gotowuje się do budowy pawi­
lonu pracy kulturalno-oświato­
wej, ośrodka socjalnokultural-
nego.

Tow. STANISŁAWA LE­
JA — działaczka kulturalna

z Bukowiny Tatrzańskiej
Mamy cztery regiony kultu­

ralne góralszczyzny. Najbogatszy
s nich, to oczywiście Skalne Pod­
hale. W regionach tych działa
wiele znanych zespołów ZMW
1 spółdzielczych, żyją i pracują
twórcy ludowi. Tradycje kultu­
ry folklorystycznej są tutaj nie-
iwykle żywe. Niezależnie od ze­
społów dorosłych działają zespo­
ły młodzieżowe, a nawet dzie­
cięce, stanowiące zaplecze ama­
torskiego ruchu kulturalnego.

Rola kultury regionalnej jest
olbrzymia i ma charakter wy­
chowawczy .Wyzwala z człowie­
ka to co najlepsze. Praca w ze­
społach artystycznych wpływa
na zmianę mentalności uczestni­
ków. Trzeba tę kulturę otoczyć
troskliwą opieką. Trzeba umoż­
liwić pisarzom ludowym druko­
wanie swych utworów na ła­
mach czasopism i gazet.

Góralszczyzna znana Jest ze

swojej dynamiki kulturalnej. Co
roku organizowane są znane w

kraju 1 za granicą imprezy, takie
jak „Sabalowe bajania”, „Festi­
wal obrzędów ludowych” w Rab­
ce, czy „Jesień Tatrzańska”. W
tym roku festiwal zakopiański
przekształci się w imprezę mię­
dzynarodową.

My, mieszkańcy Podhala, chce-
my również dać turystom 1
wczasowiczom możliwość zaspo­
kojenia potrzeb kulturalnych.
Chcemy zaprezentować im to co

może stworzyć góralszczyzna.
Tow. WŁADYSŁAW MA-

CHEJEK — literat

Socjalizm odniósł olbrzymi
sukces w rozwoju kultury, a nie
w samym tworzywie sztuki. U-
powszechnienie kultury, to
wchodzenie w teren, jest u nas

faktem bezspornym. Posiadamy
w kraju pięć razy więcej pomie­
szczeń służących kulturze niż
przed wojną, dziesięć razy wię­
cej książek. Obserwuje się akty­
wny odbiór kultury. Wysuwają
się na pierwszy plan amatorskie
zespoły artystyczne wiejskie I
robotnicze. Środowiska te mają
ambicje kulturotwórcze, nie o-

graniczają się wyłącznie do kon­
sumowania kultury. Dla popar­
cia tej tezy warto powiedzieć,
że w 25 tys. zespołów artystycz­
nych działa około 400 tys. ucze­
stników. I nie jest to głównie
big-beat, bo tego na wsi nie ma.

Jest za to coraz więcej zespołów
chóralno-muzycznych, posługu­
jących się wcale bogatym reper­
tuarem. Ale trzeba wskazać no­
we dyscypliny, nowe formy
działalności artystycznej w ru­
chu amatorskim. Może to być
film, fotografika.

Gazety nasze powinny pisać
więcej o tym co dzieje się w

kulturze, tam na dole. Trzeba
otoczyć opieką zespoły artysty­
czne, wyławiać talenty i wyko­
rzystać je w tworzeniu ogólno­
narodowej kultury. Kultura so­
cjalistyczna powstaje z najcen­
niejszych wartości humanistycz­
nych. Nie można spodziewać się
niczego nowego np. po synu For­
da. Należy oczekiwać tego od
przedstawicieli środowisk chłop­
skich i robotniczych.

Nie powinno żałować się do­
tacji na rozwój ruchu amator­
skiego, tym bardziej, że ludzie
w nim uczestniczący, dają z sie­
bie wiele. Należy również pomy­
śleć, aby z okazji 25-lecia PRL
przyznać wysokie odznaczenia
weteranom kultury. Chcę tu je­
szcze powiedzieć, iż w Miechow-
skiem powstał plan budowy 25
nowych placówek kultury na

25-lecię Polski Ludowej. Trzeba
jednak uwzględnić przy tym ta­
kie wsie, w których nie ma żad­
nych ośrodków kultury.

Sztuka nie jest autonomiczną
dziedziną życia, choć.nie wpły­
wa bezpośrednio np. na kształ­
towanie produkcji Ale dobra
sztuka pozwala zrozumieć za­
chodzące przemiany społeczne i
polityczne, stwarza zapotrzebo­
wanie na pełniejszy rozwój kul­
tury.

nej przedyskutowany na dzisiej­
szym plenum, został przekazany
wszystkim środowiskom.

Tow. TADEUSZ WROŃ­
SKI — sekretarz KP Ol­
kusz

Mówiąc o działalności kultu­
ralnej trzeba pamiętać przędą
wszystkim o środowisku wiej­
skim, gdzie poza świetlicami i
klubami nie ma na ogół żad­
nych placówek kulturalnych.
Powiat olkuski cierpi na brak
odpowiedniej bazy kulturalnej.
W tej sytuacji ogromną rolę
mają do spełnienia kluby, któ­
rych mamy 52. W początkach
ich działalności starsi mieszkań­
cy wsi odnosili się do klubów
niechętnie, często pod wpłvwem
kleru zabraniali przychodzić do
klubu swoim dzieciom. Obecnie
kluby nie tylko zdobyły sobie
prawo obywatelstwa wśród mło­
dzieży, ale również wśród doro­
słych. Oni też na równi z mło­
dzieżą, przychodzą do klubu,
często pełnią funkcję przewod­
niczących rad klubowych.

Dużą przeszkodą w pracy
kulturalnej jest oportunistycz-
ne stanowisko Ochotniczych
Straży Pożarnych, które nie
chcą udostępnić młodzieży swo­
ich świetlic. Warto zaznaczyć, ża
w działalność kulturalną na wsi
obok młodzieży, włączają się
przede wszystkim nauczyciele w

przeciwieństwie do lekarzy i

inżynierów.
Chcę tu jeszcze powiedzieć o

programie telewizyjnym. Poza
Katowicami, żadan inny ośrodek
TV nie uwzględnia innych form
rozrywki prócz blg-beatu Fil­
my znów jakie do nas docierają,
mają tę wadę, że zachodnie oo-

trafią atrakcyjnie poljazać lep­
szą stronę życia, a nasze nie.

Tow. JERZY SKÓRNICKI
- dyrektor Wydawnictwa
Literackiego w Krakowie

Rozwój 1 osiągnięcia placó­
wek wydawniczych w kraju I
naszym mieście są w 25-leciu
olbrzymie. Występują jednak
poważne przeszkody na drodze
dalszego rozwoju działalności
wydawniczej. Ograniczenie przy­
działów papieru uniemożliwia
Wydawnictwu osiągnięcie dru­
ku 160 tytułów rocznie, ilości u-

jętej w plany wydawnicze. W
tej sytuacji Wydawnictwo Lite­
rackie może daó zaledwie 129
tytułów w ciągu roku. Ten stan

rzeczy nie pozwala na pełne re­
prezentowanie całego dorobku
twórców krakowskich, nie mó­
wiąc jut o środowiskach kicleo-
kim i rzeszowskim.

Odnieśliśmy olbrzymie sukce­
sy w polityce kulturalnej doty­
czącej literatury. Zarzucono la-
kiernictwo, przekreślono sek-
ciarskie podejście do tradycji
kulturalnej kraju, stworzono
warunki do poszukiwania no­
wych form. Jednakże wciąż je­
szcze istnieją poważne nledo-
maeania. Resort zdaie się nie
dostrzegać naszego niepokoju z

powodu nic podjęcia dyskusji
nad perspektywami potrzeb
przyszłej pięciolatki. Trzeba za­
stanowić się, kto będzie odbie­
rał książki, jak można zaspoko­
ić te potrzeby. Należy uwzglę­
dnić margines wolnego czasu w

relaoji czytelnictwa.
Ogromne znaczenie posiada

możność swobodnego regulowa­
nia dopływu książek na rynek.
Tymczasem sytuacja wygląda
tak, że poczytna książka, która
szybko zniknie z księgarskich
półek, może być wznowiona
najwcześniej po pięciu miesią­
cach. Tymczasem książką traci
rynek, traci odpowiednią aurę
towarzyszącą Jej pierwszemu
wydaniu. Przyczyna tkwi w

zasadach organizacji wydaw­
nictw.

Wydaje mi się, że należy
zwrócić tu Jeszcze uwagę na

oczywistą prawdę, że księgar­
stwo nie może być u nas han­
dlem sensu-stricto, to także
działalność kulturalna. Książka
nio może być tylko towarem

prowadzącym do wykonania
planu finansowego placówki.

Tow. ROMAN SADY -

sekretarz KD PZPR - Kle-

parz

Sieć placówek kulturalnych w

naszym mieście nie jest niestety
równomierna. Na przykład w

naszej dzielnicy nie ma ani jed­
nego kina, teatru, a nawet sieć
bibliotek nie jest tak dobra jak
w innych dzielnicach. Nic więc
dziwnego, że wskaźniki dotyczą­
ce zaspokajania potrzeb kultu­
ralnych kształtują się na Klepa-
rzu niekorzystnie. W dzielnicy
Stare Miasto na jednego obywa­
tela przypada 4,4 tomów ksią­
żek, zaś na Kleparzu tylko 0,31
Dysproporcje te nadal wzrastają.
Biorąc pod uwagę role jaką od­
grywa książka w kształtowaniu
świadomości i postaw ludzi na­
leży dokonać korekty planów.

Mamy na terenie naszej dziel­
nicy uczelnie i środowiska twór­
cze — 1 000-osobowe środowisko
plastyczne łącznie z Akademią
Sztuk Pięknych... Środowisko to

znajduje się w zasięgu zaintere­
sowań naszej instancji partyjnej.
KD PZPR Kleparz podjął inicja­
tywę włączenia plastyków w

sprawę poprawy estetyki dziel­
nicy, wystaw, wystrojów ulic,
zakładów pracy. Ta dbałość o

walor estetyczny to jeden z ele­
mentów procesu humanizacji
miejsca pracy i zamieszkania. W
tym celu organizujemy liczne
konkursy, zagospodarowywanie
skwerów, placów zabaw dla dzie­
ci, itp. Praca nasza napotyka je­
dnak na trudności spowodowane
przede wszystkim faktem, że
dzielnica Kleparz ma zbyt małe
możliwości wykorzystania twór­
czości. tak licznej grupy plasty­
ków. Drugą przeszkoda Jest nie­
właściwy stosunek kierownictw
niektórych zakładów pracy do
problemu estetyki Ich obiektów.

Bardziej systematycznie niż
dotąd trzeba też ząiąć się kwe­
stia upowszechniania dorobku
naszych plastyków przez organi­
zację przenośnych wystaw, auk-
"ii itp. Na jednym z osiedli w na­
szej dzielnicy należy zbudować
nową ^alerlę wystawienniczą.
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FRONTU IDEOLOGICZNEGO
JT wys£<yf>fefi na Plenum KW PIPP w Krakowie

Przemówienie sekretarza KG PZPR Przemówienie końcowe I sekretarza IW
tow.STEFANAOŁSZOWSKIEGO tow. CZESŁAWA DOMAGAŁY

W
końcowej części ob­
rad Plenum głos
zabrał sekretarz KC
PZPR — Stefan Ol­
szowski. W swym
wystąpieniu zwrócił

on uwagę, iż w całokształcie
działalności ideologicznej, pro­
blemy kultury odgrywają ol­
brzymią i zasadniczą rolę.
Zarówno w czasie Zjazdu jak
i w dokumentach zjazdowych
podkreślano potrzebę aktyw­
nego udziału partii w określa­
niu głównych kierunków poli­
tyki kulturalnej a także kon­
troli i działalności kulturalnej.

IDEOLOGICZNA

FUNKCJA KULTURY

Olbrzymią rolę kultury w

działalności ideologicznej po­
twierdziły wydarzenia ub. ro­
ku w Polsce i dobitnie o tym
raz jeszcze przypomniały. Stąd
mieliśmy fakty skoncentrowa­
nego uderzenia przeciwnika,
szczególnie obejmujące kultu­
ralne środowiska i środowiska
wyższych uczelni.

Nie jest rzeczą przypadku, a

wykazały to zarówno wydarze­
nia marcowe jak i wydarzenia
czechosłowackie, że z tyoh śro­
dowisk, ze środowiska literackie­
go wyszło główne uderzenie
przeciwko polityce partii, prze­
ciwko budownictwu socjalistycz-
n^nu a szczególnie przeciwko
zasadzie kierowniczej roli partii.
Przeciwnik dosyć precyzyjnie
wybierał uderzenie 1 cel uderze­
nia, W środowiskach Inteligencji
twórczej, w środowiskach lite­
rackich, artystycznych i teatral-
lych mieliśmy do czynienia z

'upżmi, którzy bądź ulegali
wpływom starej orientacji pra­
wicowej, bądź też ulegali roz­
maitym wpływom bardziej
współczesnym ale za to o rów­
nie wrogim zabarwieniu rewizjo­
nistycznym, syjonistycznym bądź
też wywodzącym się wprost z In­
spiracji ldeowo-politycznych o-

środków amerykańskiego Impe­
rializmu.

Możemy JUŻ dziś z seminaryj­
ną dokładnością pokazać prze­
bieg tych procesów w niektó­
rych środowiskach, a zwłaszcza
w części środowiska literackiego
zamieszkałego w Warszawie. Mo­
żna niemal analogiczny przebieg
procesów tego typu wykazać w

środowiskach kulturalnych w

Czechosłowacji.
W programie naszej działal­

ności polltyczno-ideologlcznej
powinniśmy zarówno przewi­
dzieć cały zespół środków
zmierzających do przeciwsta­
wiania się tym tendencjom jak■eż przewidzieć nasz własny,
oozytywny program rozwoju
demokracji kulturalne], pro­
gram wyrastający korzeniami
z naszych tradycji, z naszych
potrzeb i analizy aktualnej sy­
tuacji społecznej i politycznej.
Uchwała V Zjazdu zwraca u-

wagę na potrzebę opracowa­
nia takiego programu, na roz­
wiązania pozytywne szczegól­
nie ważne w walce z rewizjo-
nizmem. Mówił o tym szcze­
gólnie dobitnie towarzysz
Wiesław w końcowym przemó­
wieniu na V Zjeźdzle. Ideowe
założenia naszej działalności
kulturalnej ustalone zostały w

dokumencie V Zjazdu. Spro­
wadzają się one do trzech
najbardziej zasadniczych kie­
runków: wychowania społe­
czeństwa w duchu patriotycz­
nym, postępowych tradycji na­
szego narodu, w duchu dążeń
związanych z budownictwem
socjalistycznym i w duchu u-

czuć internacjonalistycznych,
zwłaszcza zaś przyjaźni, bra­
terstwa i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

Wydaje się że zaproponowa­
ny w materiałach na dzisiejsze
Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego w Krakowie, przedsta­
wiony towarzyszom program
może stanowić cenny, składo­
wy element programowy dla
kraju a w każdym razie dla
województwa.

W najbliższych latach musi­
my rozwiązać kilka zasadni­
czych problemów związanych z

unowocześnieniem i moderni­
zacją bazy technicznej bez któ­
rej dalszy rozwój działalności
kulturalnej jest niemożliwy W
przyszłym planie 5-letnim po­
winny zostać podjęte odpowie­
dnie kroki zmierzające do roz­
woju bazy materialnej radia 1
telewizji, kinematografii, poli­
grafii > produkcji papieru.

W zakresie rozwoju bazy
materialnej radia i telewizji
zbudujemy, bo o tym już mo­
żna mówić jako o decyzjach
podjętych, do roku 1973 nową
stację dla programu I.

Zamierzamy — i jest to rów­
nież niezbędne — zwiększyć za­
sięg odbioru na falach średnich
przez zwiększenie mocy nadaj­
ników w niektórych wojewódz­
twach (w tym również w Kra-

Następnym problemem, wy- ło to ujemny wpływ na rezul-
magającym szybkiego rozwią­
zania jest rozwój bazy poli­
graficznej. Niezbędne jest
skoncentrowanie nakładów
sił, co pozwoli na możliwie
najszybsze zakończenie 1 tak
już poważne opóźnionej budo­
wy Drukarni Wydawniczej w

Krakowie. Trzeba również do­
konać istotnych zmian w sy­
stemie zarządzania poligrafią.

Dalszym istotnym proble­
mem jest rozbudowa bazy pro­
dukcji papieru.

DECYDUJE
TWÓRCZOŚĆ

Stefan Olszowski przypom­
niał, iż mówiąc o potrzebie
rozbudowy bazy materialno-
technicznej środków masowe­
go przekazu i instytucji kul­
turalnych nie można zapomi­
nać, iż sprawa ta nie zadecy­
duje automatycznie o polep­
szeniu jakości działalności

kulturalnej i jej wartościach
ideowo-wychowawczych. Baza
techniczna jest to bowiem
tylko jedna strona medalu.
Drugą stroną tego samego za­
gadnienia jest sama twór­
czość — a więc ważne z punk­
tu widzenia kształtowania po­
lityki kulturalnej partii, za­
gadnienie inspiracji twórczo­
ści artystycznej we wszyst­
kich jej dziedzinach tak, by
odpowiadała ona w większym
niż dotychczas stopniu — a

stan dzisiejszy przecież oce­
niamy krytycznie — istotnym

w ..... potrzebom wychowania oby-
kowie). "Trzeba zwiększyć "ilość watelskiego w duchu socjali-
nadajników UKF dla emisji 3 '’’ ’ '

programów radiowych obejmu­
jąc ich zasięgiem obszar całego
kraju. W roku 1970 uruchomimy
drugi program telewizyjny naj­
pierw w zasięgu Warszawy, Ło­
dzi i Krakowa a po roku 1970
nastąpi dalszy rozwój programu
drugiego telewizji.

taty pracy partyjnej w środo­
wisku całego frontu ideologicz­
nego. Wynikał on m. in. z te­
go, że odcinek ideologiczny był
w jakiejś mierze domeną dzia­
łania ludzi o poglądach rewi­
zjonistycznych bądź rewizjo-
nizmowi ulegających, którzy
szukali twórczego natchnienia
w rozmaitych koncepcjach so­
cjologii burżuazyjnej i w roz­
maitych „nowinkach" w zakre­
sie nauk społecznych płynących
z Zachodu. Byli to często ludzie,
którzy programowo odrzucali
współpracę z krajami obozu so­
cjalistycznego. z twórcami so­
cjalistycznymi. Postawy tego ty­
pu i manifestacje wystąpiły w

wielu książkach napisanych
przez rozmaitych byłych lumi­
narzy polskiej socjologii, pol­
skiej krytyki literackiej.

Krytyka błędów dokonana zo­
stała przez kierownictwo
i zawarta w materiałach
kumentach zjazdowych.

Postanowieniem Biura
tycznego Komitetu Centralnego
wznowiona została m. in. dzia­
łalność Komisji Ideologicznej
przy Komitecie Centralnym. W
przyszłości ożywić powinny swą
pracę komisje działające przy
wojewódzkich instancjach par­
tyjnych. Odnowiona komisja
Ideologiczna zmieniła gruntow­
nie zakres działania jak i w du­
żej mierze skład osobowy. Wśród
problemów, które znalazły sie
na warsztacie tej komisji wy­
mienić należy na pierwszym
miejscu sprawy związane z wy­
chowaniem młodego pokolenia,
« także działalnością 1 potrze­
bami środków masowego prze­
kazu.

partii
i do-

Poll-

MIEJSCE KRAKOWA

NASZA PRODUKCJA

FILMOWA

Mówiąc o rozwoju kinemato­
grafii Stefan Olszowski pokreślił,
iż winna ona iść w dwóch kie­
runkach: po pierwsze w kierun­
ku rozwoju produkcji polskich
filmów fabularnych i telewizyj­
nych, po drugie rozbudowy ba­
zy materialnej — wytwórni fil­
mowych i kin. Sprawa pierwsza
ma znaczenie podstawowe. Jak
dotąd nie produkujemy odpowie­
dniej, jak na nasze potrzeby
wewnętrzne a także potrzeby
wymiany z zagranicą, ilości fil­
mów fabularnych. Roczna pro­
dukcja tych filmów wynosi 23
filmy fabularne i 50 telewizyj­
nych. W tej sytuacji w naszych
kinach przeważają — z koniecz­
ności — filmy produkcji zacho­
dniej, które nawet przy pewnych
wartościach artystycznych nie
zawsze reprezentują treści ideo­
we sprzyjające kształtowaniu so­
cjalistycznej postawy 1 socjali­
stycznej świadomości. Chcemy w

ciągu najbliższych 3—4 lat pod­
woić przynajmniej produkcję
filmową — zarówno w dziedzinie
filmów fabularnych jak i tzw.
,.seriali” przeznaczonych dla po­
trzeb telewizji.

Ustosunkowując się do Jedne­
go z postulatów, przedstawio­
nych w materiałach na Plenum
a mówiącego o potrzebie budo­
wy takiej wytwórni filmowej w

Krakowie, sekretarz KC oświad­
czył iż zostanie on wzięty pod
uwagę przy decyzjach lokalizacji
tej inwestycji. Podstawowym
warunkiem musi być jednak
szczegółowa analiza ekonomicz­
na, gdyż pochopne decyzle mogą
zbyt dużo kosztować. Tak np.
wybudowana we Wrocławiu wy­
twórnia filmowa jest ciągle je­
szcze nienależycie wykorzysta­
na 1 służy — na dobra sprawę —

tylko jako hala zdjęciowa. Trze­
ba będzie także podjąć rozmowę
z krakowskimi środowiskami
twórczymi po to, aby zoriento­
wać się czy będą one w stanie
przyjąć na swoje barki sprawę
prowadzenia takiego przedsię­
wzięcia jak wvtwórnia filmowa
o produkcji kilkunastu filmów
rocznie.

zmu, patriotyzmu 1 Interna­
cjonalizmu.

Na pierwszy plan wysuwa się
tułaj zagadnienie twórczości li­
terackiej. Wysuwa się jak gdy­
by zagadnienie odpowiedzialno­
ści społecznej pisarza. W grun­
cie rzeczy takie! samej odpo­
wiedzialności. jaką ponoszą pra­
cownicy we wszystkich innych
ważnych dziedzinach gospodar­
ki narodowej czy kultury. W
zakresie społecznej ort;>owie-
dzialności pisarzy nie chcieli-
byśmy stosować żadnej in­
nej taryfy wobec środowi­
ska literackiego. Postawiliśmy
tę sprawę zresztą wyraźnie na

bydgoskim zjeżdzie
Literatów Polskich,
stanowi niewątpliwy
przód. Przemówił na

no obywatelski

Zwiazku
Zjazd ten
krok na-

nim moc-

_

.... L’...Li głos naszegoŚrodowiska literackiego.

ROBOTNICZY
BOHATER

Postawiliśmy jako problem
podjęcie w twórczości literac­
kiej problematyki wielkoprze­
mysłowej klasy robotniczej,
by tu właśnie szukać boha­
tera. Literatura polska wy­
dała po wojnie jednego boha­
tera robotniczego. Był nim

Szczęsny z „Pamiątki z Ce­
lulozy”, ale właściwie poza te­
go bohatera nie wyszła. Cho­
dzi zatem o objęcie proble­
matyki wielkoprzemysłowej
klasy robotniczej w sposób
wszechstronny. O ukazywanie
jej życia, pracy, roli społecz­
nej, o oddanie — również w

utworach literackich — pozy­
cji, jaką ona zajmuje w dzi­
siejszym społeczeństwie. Tej
sprawie służyć będą rozmaite
formy od stypendiów, poprzez
bezpośrednie inspiracje, kon­
kursy i inne temu podobne
posunięcia.

Oczywiście może ktoś powie­
dzieć, że nawołujemy do nawro­
tu w kierunku literatury typu
produkcyjnego. Jest to zarzut
całkowicie niesłuszny. Chcemy
formułować tematy odnoszące
się przecież do sfery duchowej 1
produkcyjnej działalności czło­
wieka, mające na celu pokaza­
nie w sposób realistyczny pa­
noramicznego obrazu rzeczywi­
stości życia społecznego w Pol­
sce, a nie tylko technologicz­
nych opisów produkcji. Przy tc-j
okazji chciałbym powiedzieć, że

panował u nas przez dłuższy
czas pogląd, iż twórczość jest
tą dziedziną, która nie poddaje
się planowaniu. Był to pogląd
niesłuszny. Doświadczenie dnia
dzisiejszego pokazuje, że można
było sporządzić plany repertua­
rowe teatru, telewizji, plan re­
pertuarowy Wytwórni Filmów
Dokumentalnych i że w przy­
gotowaniu jest plan produkcji
filmów fabularnych.

. Kończąc Stefan Olszowski
stwierdził, iż Kraków i jego
środowiska twórcze zajmują
bezsporną pozycję na mapie
kulturalnej kraju. Kraków po­
siada duże środowisko twór­
cze, dużą grupę plastyków, li­
teratów, muzyków, szerokie
środowisko teatralne. Posiada
na wysokim poziomie wyda­
wane pisma kulturalne na

czele z „Życiem Literackim”,
posiada rozbudowany ośrodek
telewizyjny i ośrodek radio­
wy. Jest wielkim ośrodkiem
turystyki, muzealnictwa, pa­
miątek narodowych. Mimo to

wydaje się, że w tej chwili —

Jeśli by oceniać aktualny stan
świadomości i oddziaływania
myśli tutaj zrodzonej na ten
stan świadomości naszego
społeczeństwa w kraju, to cią­
gle jeszcze nie odpowiada on

tym wszystkim możliwościom.
Powinniśmy zatem — powie­
dział sekretarz KC — w rea­
lizacji tego programu, który
został nakreślony n* dzisiej­
szym plenarnym posiedzeniu
wojewódzkiej Instancji par­
tyjnej — podnosić rolę I ran­
gę Krakowa w całokształcie
kultury narodowej po to, by
tę kulturę narodową wzboga­
cać, umacniać Jej patriotyczne,
internacjonallstyczne 1 socja­
listyczne walory.

W
projekcie uchwa­
ły, jak również w

referacie Egzeku­
tywy KW została
zaakcentowana, w

sposób bardzo
wyraźny, sprawa zabezpie­
czenia bazy materialnej dla
rozwoju i upowszechnienia
kultury w naszym wojewódz­
twie. Zostało tam wyraźnie
stwierdzone, że mamy opra­
cować plan budowy powiato­
wych i międzygromadzkich
domów kultury, świetlic wiej­
skich jak również świetlic w

miastach — na przestrzeni lat
1969—85.

Trzeba uświadomić sobie, że

realizacja tego programu jest
zadaniem nie mniejszym ani­
żeli budowa w okresie bieżą­
cego 5-lecia 2 tys. km dróg lo­
kalnych o nawierzchni twar­
dej w województwie krakow­
skim. Program jest trudny,
ale ambitny i możliwy do wy­
konania. Będzie jednak wy­
magał ogromnej mobilizacji
sił i środków oraz skoordyno­
wania ich — przede wszyst­
kim przez rady narodowe
wszystkich szczebli: Radę Na­
rodową m. Krakowa, Woje­
wódzką Radę Narodową, ra­
dy dzielnicowe, powiatowe I

gromadzkie.' Niezależnie od

tego do pełnej realizacji pro­
gramu muszą się włączyć
wszystkie instytucje o charak­
terze gospodarczym i społecz­
nym, a przede wszystkim nasi

towarzysze, którzy kierują ty­
mi instytucjami, przedsiębior­
stwami, zakładam! przemysło­
wymi. W realizacji tego pro­
gramu nie możemy opierać się
wyłącznie na środkach pań­
stwowych — z budżetu cen­
tralnego czy wojewódzkiego.
Jeżeli chcamy konsekwentnie
zadanie wykonać, muszą być
wykorzystane również środki
finansowe związków zawodo­
wych, zakładów przemysło­
wych ■czy instytucji, a nieza­
leżnie od tego, również świad­
czenia ludności w postaci ro-

bocizny, materiałów budowla­
nych itd.

Rośnie nasz kraj 1 nasze wo­
jewództwo, wzrasta wydajność
w naszych zakładach przemy­
słowych, zwiększa się ilość
maszyn i urządzeń, coraz wię­
cej ludzi zatrudnionych jest
w naszej gospodarce uspołe­
cznionej, rośnie wydajność i
zamożność naszych wsi. Tym
samym będą wzrastać z roku
na rok możliwości zwiększenia
tempa realizacji uchwalonego
dziś programu — w następ­
nych latach. Podobnie było w

poprzednim 5-leciu. Na inwe­
stycje np. w skali krajowej,
przeznaczyliśmy wówczas 610
miliardów zł. W bieżącym
5-leciu przeznaczamy 840
mld zł, a w następnym
— około 1 biliona i 250 mi­
liardów zł. Odpowiednio będą
też rosły nakłady na inwesty­
cje kulturalne w naszym re­
gionie.

Plan realizacji naszego wiel­
kiego programu w dziedzinie
rozwoju i upowszechnienia
kultury musi być dobrze wy­
ważony. Musimy w sposób
skrupulatny obliczyć nasze si­
ły i środki, które będziemy
mogli uruchomić w latacb
1969—75 oraz zwiększające się
możliwości w następnych 5-
latkach. Jeżeli Wojewódzka
Komisja Planowania Gospo­
darczego, Komisja Planowa­
nia Gospodarczego m. Krako­
wa i komisje planowania po­
szczególnych powiatów dojdą
do wniosku, że w oparciu o

wszystkie, skoncentrowane si­
ły można zabezpieczyć plany
rozwoju i umasowienia kultu­
ry w poszczególnych powia­
tach i rejonach we wcześniej­
szych terminach, to nic nie
stoi na przeszkodzie, ażeby
ten termin został skrócony.
Ale biorąc.pod uwagę, źę za­
gadnienie jest bardzo rozległe
1 trudne, ustaliliśmy termin
docelowy do roku 1985.

POTRZEBNE SĄ
ZAANGAŻOWANE

KADRY

Mówiąc o koordynacji
wszystkich sił i środków w

tej dziedzinie, trzeba mieć na

uwadze nie tylko środki fi­
nansowe 1 materiałowe, ale
także przygotowanie ludzi do
pracy nad upowszechnianiem
kultury, jak również lokalizo­
wanie planowanych ośrod­
ków kultury, dornów kultury,
świetlic lip. przede 'wszyst­
kim tam, gdzie istnieje naj­
większe zapotrzebowanie spo­
łeczne. To powinno być pod­
stawą programowania i bu­
dowy tych placówek. Często
bowiem działacze kultury wy­
suwają pewne postulaty, nie
zdając sobie sprawy z tego,
że wybudowanie domu kultu­
ry jeszcze nie rozwiązuje

wszystkich kwestii, Jakie w

tym konkretnym przypadku
przed nami stoją i stać będą.
Mamy już dzisiaj przykłady,
że domy kultury budowane
ogromnym nakładem finanso­
wym państwa i społeczeństwa
świecą pustkami, nie są w

pełni wykorzystane jako ogni­
ska kultury w środowisku. Bo
trzeba sobie zdawać sprawę z

tego, że do domów kultury po­
trzebni są ludzie, przygotowa­
ni pod względem fachowym,
posiadający odpowiednie wy­
kształcenie i pewną praktykę,
ludzie zaangażowani pod
względem społeczno-politycz­
nym. I właśnie tych ludzi, te

kadry musimy przysposabiać
i przygotowywać, kształcić i

rozwijać. Dlatego musimy
znaleźć sposoby rozwiązywa­
nia również i tych spraw w naj­
bliższych latacb, a nasze pro­
gramy także pod tym kątem
widzenia powinny być opra­
cowywane i przygotowywane*

O SOCJALISTYCZNĄ
TREŚĆ

NASZEJ KULTURY

Przechodzę do następnej
sprawy, a mianowicie do za­
gadnienia, które jest obecnie
na porządku dnia w naszej
działalności partyjnej i poli­
tycznej, mianowicie dywersji
politycznej, dywersji ideolo­
gicznej.

Dywersja ideologiczna nie
ogranicza się tylko do sfery
polityki, do sfery ideologii, fi­
lozofii, socjologii czy ekono­
mii, ale również oddziaływa
w iwiecie kultury, w dzie­
dzinie literatury pięknej, tea­
tru, sztuk plastycznych, kina,
radia, telewizji itd. Dlatego
zajmowania się przez instan­
cje partyjne sprawami kul­
tury jest zagadnieniem nie
mniejszej wagi, jak , zajmowa­
nie się sprawami polityki 1
Ideologii. To jest również od­
cinek ideologicznego działania.

Ze strony wroga przenika­
ją — za pośrednictwem lite­
ratury, teatru, za pośredni­
ctwem sztuki i niektórych
środków przekazu — odpryski
ideologii kapitalistycznej, bur­
żuazyjnej, przeżywającej się,
gnijącej kultury Zachodu, ko­
mercjalnej rozrywki, w któ­
rej seks i brutalność, granie
na najniższych instynktach
stanowi główny sposób na

przyciąganie odbiorcy i — o-

czywiście — zbieranie olbrzy­
mich dochodów.

Również i u nas spotykamy
się z faktem, że ludzie pozba­
wieni skrupułów oraz najczę­
ściej — wiedzy i talentu, u-

prawiają tzw. chałturę, zara­
biając spore gumy, kosztem
ludzi pracy. Także i ele­
menty rozkładu burżuazyjnej
kultury — przy pomocy naj­

rozmaitszych kanałów i wielu
ludzi — w sposób świadomy 1

nieświadomy są przenoszone
na nasz socjalistyczny grunt.
Przy ich pomocy wywiera się
negatywny wpływ na nasze

socjalistyczne społeczeństwo,
a przede wszystkim na mło­
dzież, której pewne grupy
na skutek tego stają się bez-
ideowe, cyniczne, lekceważące
nasz socjalistyczny dorobek,
wielką heroiczną pracę, po­
święcenie i ofiarność swoich

ojców.
Musimy te sprawy wi­

dzieć, musimy poddawać je
krytyce i wyrażać swój zde­
cydowany sprzeciw, jeżeli nam

się nie podobają, jeżeli nie
odpowiadają naszym proleta­
riackim postawom, jeżeli nie
odpowiadają naszej socjali­
stycznej ideologii. O tym na­
leży pamiętać i dlatego we

wszystkich naszych ogniwach
partyjnych powinniśmy pro­
wadzić na tym odcinku zde­
cydowaną ofensywę politycz­
ną, ofensywę ideologiczną. Do

tego potrzebne jest zaangażo­
wanie po stronie socjalizmu
naszych proletariackich pisa­
rzy i poetów, malarzy 1 rzeź­
biarzy, potrzebne jest zaanga­
żowanie polityczne ludzi pra­
cujących na odcinku nasze]
publicystyki gazetowej, publi­
cystyki w periodykach, w ra­
dio 1 telewizji, słowem — peł­
ne zaangażowanie twórców,
pracowników kultury i środ­
ków masowego przekazu.

Program rozwoju i upo­
wszechnienia kultury w na­
szym regionie jest owocem

długotrwałych prac przygoto­
wawczych i wynika z wie­
loletnich doświadczeń tere­
nowego aktywu partyjnego,
społecznego i kulturalnego.
Najważniejszą sprawą obec­
nie jest konsekwentna reali­
zacja wytyczonego programu.

Aby zrealizować zadania,
które w tym programie są za­
warte — zadania bardzo ob­
szerne, bardzo trudne, musi­
my z tym programem do­
trzeć do wszystkich naszych
komitetów partyjnych, do po­
wiatowych instancji, komite­
tów zakładowych, do naszych
podstawowych organizacji
partyjnych w środowiskach
kulturalnych i twórczych, do
naszych POP w zakładach
przemysłowych, instytucjach 1
na wsi. Musimy przedyskuto­
wać cały program w sposób
skrupulatny i dogłębny, szcze­
gólnie w tych instytucjach,
które odgrywać będą ważną
rolę w jego realizacji. Uzy­
skane rezultaty będą wspól­
nym, wielkim dorobkiem Ko­
mitetu Wojewódzkiego i ca­
łej naszej, ponad 140-tysięcz-
ne] organizacji partyjnej, bę­
dą dorobkiem społeczeństwa,
klasy robotniczej i wszystkich
ludzi pracy naszego regionu.

PRACA PARTII
W ŚRODOWISKACH

TWÓRCZYCH

W końcowej części swego
przemówienia Stefan Olszowski
zatrzymał się dłużej na pro­
blemach pracy partyjnej w śro­
dowiskach twórczych i instytu­
cjach kulturalnych. Bardzo czę­
sto traktowaliśmy tę pracę —

powiedział on — w sposób wy­
rywkowy, nlękompleksowy. Mi*-

Przemówienie ministra

tow. LUCJANA
kultury i sztuki

MOTYKI

P
lenum poświęcone spra­
wom kultury — wzbu­
dzi w innych woje­
wództwach niewątpliwe
zainteresowanie dla tej
problematyki. Kraków

uważany za drugi po Warsza­
wie ośrodek kultury, nie jest,
jakby się wydawać mogło, u-

przywilejowany w inwesty­
cjach kulturalnych. Region
krakowski posiada 8,5 proc,
ludności kraju, ok. 10 proc, po­
tencjału ekonomicznego. Je­
dnakże w wielu dziedzinach
region krakowski znajduje się
poniżej średniej krajowej. Do­
my. kultury np. etanowią 7,2

proc, wszystkich tych placó­
wek w kraju. Znacznie też

więcej przypada w Krakow-
skiem osób na 1 dom kultury,
bo ok. 50 tys., podczas gdy śre­
dnia krajowa wynosi 46,5 ty­
sięcy. Krakowskie teatry dra­
matyczne cierpią na złe wa­
runki lokalowe, a ich wska­
źnik oblicza się na 8,7 proc, te­
atrów w kraju. Wymowny jest
także wskaźnik nakładów na

kulturę, który kształtuje się
dla regionu krakowskiego na

poziomie 7,5 proc. Jest to

mniej aniżeli wynikałoby z

liczby ludności.
Istnieje pilna

zwiększenia nakładów finanso­
wych na kulturę. W związku z

decentralizacją wiele środków
znajduje się w gestii rad na­
rodowych. Trzeba ustalić pro­
porcje nakładów dla poszcze­
gólnych województw, hierar­
chię potrzeb pod kątem ogól­
nokrajowych interesów.

Resort kultury podlega po­
dobnym zasadom i rozlicze­
niom jak 1 pozostałe resorty.
Dlatego niebagatelna jest
sprawa właściwego gospoda­
rowania środkami i placówka­
mi kulturalnymi. Niedobre
jes. np. zjawisko dążenia do
posiadania własnego lokalu,
czy obiektu dla każdej akcji.

Koordynacja wysiłków w

zakresie działalności władz
kulturalnych, szczególnie wie­
le trudności nastręcza w woje-

wództwach posiadających mia­
sta wydzielone, a więc takich
jak m. in. krakowskie. Każdy,
kto daje pieniądze chce decy­
dować. W miastach wydzielo­
nych placówki kulturalne pod­
legają miejskim radom naro­
dowym. W tej sytuacji woje­
wództwo pozostaje praktycznie
bez własnych ośrodków. Tym
też między innymi tłumaczyć
należy, choćby taką sprawę,
jak poruszona w dyskusji po­
trzeba wyjazdów placówek te­
atralnych w teren. Z pewno­
ścią jedną z przyczyn, dla któ­
rych teatr miejski nie kwapi

potrzeba się z wyjazdem jest po prostu
brak odpowiednich funduszy,
jakimi nie dysponuje Wydział
Kultury Miejskiej Rady Na­
rodowej, podczas gdy posiada
je Wydział Kultury WRN.

W związku z reformą urlo­
pową nabiera ostrości sprawa
organizacji aktywnego spędze­
nia wolnego czasu. I tu znowu

pojawia się problem koordy­
nacji działania i środków. Or­
ganizuje się tzw. akcja „Tur­
kus” (turystyka, kultura, sport)
wymaga ona jednak skomaso­
wania zarówno funduszy róż­
nych pionów, różnych resor­
tów, jak i potencjału osobowe­
go.

Województwo krakowskie
posiada też specyficzne pro­
blemy kulturalne związane
z rekreacyjno-turystycznym
charakterem regionu. Problem

tkwi w rozdrobnieniu potęż­
nych często funduszy przezna­
czanych na urządzenia kultu­
ralne wznoszone w ramach in­
westycji obiektów wypoczyn­
kowych należących do po­
szczególnych resortów, przed­
siębiorstw. Wielu inwestorów
buduje wspaniałe obiekty wy­
poczynkowe wyposażone we

własne baseny i inne urządze­
nia wypoczynkowe i kultural­
ne, ale nie kwapi się do świad­
czenia na rzecz ogólnych po­
trzeb uzdrowiska. Dlatego po­
trzebna jest specjalna uchwa­
ła, która zobowiązywałaby in­
westorów, aby pewien procent
środków finansowych przezna­
czali na cele kulturalne i ko­
munalne uzdr.owiska.

Była mowa w dyskusji o or­
ganizowaniu okolicznościo­
wych uroczystości. Trzeba
stwierdzić, że takie ważne u-

roczystości, jak na przykład
25-lecie PRL — podnoszą zain­
teresowanie społeczeństwa hi­
storią naszego kraju i jego o-

siągnięciami. Jest to czynnik
wychowawczy, którego nie mo­
żna pomijać.

Kultura to oczywiście dzia­
łacze kulturalni, którzy doma­
gają się słusznie opracowania
pragmatyki zawodowej. Nie
jest to jednak sprawa łatwa,
albowiem pojęcie: działacz
kulturalny — jest bardzo sze­
rokie i obejmuje pracowników
należących do różnych pionów,

z których część posiada własne
ustawy, jak na przykład mu­
zealnicy czy bibliotekarze. Mo­
żna skodyfikować i rejestr
pracowników kultury dla zo­
rientowania się czy możliwe
byłoby opracowanie jakiegoś
bardziej ogólnego statusu.

Zagadnienie treści ideowych
sztuki posiada najwyższy cię­
żar gatunkowy. Resort kultury
popiera wszelką działalność
kulturalną cechującą się walo­
rami ideowo-wychowawczytni.
Dlatego m, in. otacza opieką a-

matorski ruch artystyczny. W
tej sprawie należy zwrócić u-

wagę na działalność oświato­
wo-wychowawczą szkoły
przygotowującej m. in. do od­
bioru dóbr kulturalnych.'

Osobny problem przewijają­
cy się w wystąpieniach niektó­
rych dyskutantów dotyczy ty­
powych projektów dla budow­
nictwa domów kultury. Obec­
nie pracuje się nad przygoto­
waniem kilku wariantów do­
kumentacji typowej. Uwzglę­
dni ona zasadę wielofunkcyj-
ności sal widowiskowych, jako
najwłaściwszą koncepcję użyt­
kowania obiektów.

Skoro już mowa o obiektach
należy podkreślić, potrzebę
podjęcia uchwały w sprawie
budowy nowego teatru w Kra­
kowie. Stan techniczny kra­
kowskich teatrów jest'kiepski
i wymaga radykalnej popra­
wy.
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OBLICZAM: 155 ty«. miesz­
kańców, 400 sklepów, 21 szkół

podstawowych, 2 licea ogólno­
kształcące, technika budowlane,
hutnicze i elektryczne, 25 szkół

zawodowych, 5 bibliotek, 20
punktów bibliotecznych, 8 świe­
tlic, kluby osiedlowe, dom tech­
nika, klub NOT, klub Między­
narodowej Prasy i Książki, sala
wystawowa Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych, Teatr
Ludowy, 2 kina panoramiczne,
6 kin przyzakładowych, szpital,
8 przychodni rejonowych, 24
szkolne gabinety lekarskie,
8 żłobków i 17 przedszkoli. No­
wa Huta. Socjalistyczna dziel­
nica Krakowa, która zmieniła
oblicze naszego miasta.

POTWIERDZAM PAMIĘCIĄ
SERCA: w grudniu roku 1950 w

małej salce wykładowej Przed­
siębiorstwa „Hydrobudowa” pi­
sałem reportaż o Wojtku Wójci­
ku, analfabecie, który uczył się
zawodu murarza, stawiając rów­
nież pierwsze kroki w trudnej
dziedzinie czytania książek. Dzi­
siaj jest technikiem, mierzy wy­
soko, bo przecież ciągle uważa,
że sprawa, czyli jego życie i ży­
cie rodziny, wymaga jeszcze lep­
szej reżyserii, większego wy­
siłku.

DAJĘ PRZYKŁADY: W tym
roku obchodzimy 20-leeie budo­
wy Nowej Huty. Można przyjąć
formalne określenie tego fak­
tu, cytując, nieocenioną wprost,
książkę Tadeusza Gołaszewskie­
go „Kronika Nowej Huty”. Pod
datą 23 czerwca 1949 r. pisze on:

„W dniu dzisiejszym przystą­
piono do wykopów pod funda­
menty bloków nr nr 18, 25, 26,
27 i 28, do prac przy zagospoda­
rowaniu placu budowy i robót
drogowych”. Można przyjąć z

całą stanowczością tę datę w

ogóle za początek budowy i
kombinatu 1 dzielnicy, ponieważ
dom mieszkalny powstały na

polach mogilskich zbudowany
został dla ludzi kombinatu, ja­
ko realizacja idei uprzemysło­
wienia kraju.

Huta im. Lenina — nowocze­
sny zakład produkcyjny, 5 wiel­
kich pieców, 10 pieców marte-

nowskich, walcownie, w tym
walcownia - slabtag, stalownia
konwertorowo-tlenowa, zakłady
koksochemiozne i zakład mate­
riałów ogniotrwałych. Huta ko­
jarzy się zawsze z żelazem 1
stalą. Oto wielkie piece...

Inż. Stanisław Gabryś — za­
stępca kierownika wydziału
wielkich pieców do spraw u-

trzymania ruchu. Staż nowohuc­
ki od kwietnia roku 1950. Prze­
chodził zwykły szlak. Najpierw
budownictwo — potem produk­
cja. Praktykował w hucie „Ła­
będy”. Był głównym mechani­
kiem, na wydziale remontów

pracował 6 lat. Od 11 lat pra­
cuje w utrzymaniu w ruchu
wielkich pieców. Można powie­
dzieć, że. ten inżynier rósł ra­
zem z Hutą. Zresztą potwierdza
to sam:

— Dola moja była jasna, prze­
raźliwie jasna. W czasie okupa­
cji w Tarnowie zacząłem się
uczyć zawodu ślusarza. Kto wte­
dy myślał o jakimś wykształce­
niu! Wyzwolenie przyniosło mi

podarunki, w wielkim prezen­
cie, mnie, synowi na poły chłop­
skiej, na poły róbociarskiej ro­
dziny z Brzeska — szkołę! Szyb­
ko skończyłem szkołę średnią i
studiowałem na Politechnice
Gliwickiej, Kocham swoją pra-
cę na śmierć i życie, wrosłem w

jej rytm. Ma ona w sobie abso­
lutne znamiona czegoś niezwy­
kłego, czegoś ciągle nowego.
Utrzymanie ruchu to bardzo

skomplikowana praca. Trzeba
ciągle patrzeć na urządzenia i
trzeba stanąć do pracy repera-
oyjnej wtedy, kiedy człowiek
najmniej się tego spodziewa...

Potwierdza to pierwszy elek­
tryk wielkich pieców Stefan Za­
razka. W wielkich plecach pra­
cuje 13 lat.

Pierwsze dziecko
NOWEJ HUTY

Ly
chwała Rządu z dnia 31

j marca 1951 r. nadała bu-
dującemu się miastu naz­
wę — Nowa Huta. W kil­
kanaście dni potem — 21

kwietnia urodziła się Grażynka
Polek i figuruje w księgach U-
rzędu Stanu Cywilnego jako
pierwsza obywatelka Huty.
Przed 10 laty odwiedziłem ją.
Nie wiedziała ani ona, ani jej
rodzice, że jest pierwszym dziec­
kiem urodzonym w Nowej Hu­
cie. Na wywiad zgodzi'a się z

chęcią, to jej nie przeszkadza­
ło, miała już za sobą dużo po-
Któniejsze przeżycie — zdanie

pierwszego egzaminu.
— Jak poszło?

— Znakomicie, dostała piątkę.
-4 egzaminatorem by! tatuś sa­
mej pani Czerny - Stefańskiej.
Grałem ..Tancerkę",
„Kumoszki".

Na potwierdzenie tych słów
Grażynka siada do pianina i
brawurowo wykonuje jedną z

piosenek. Bo rysunek, myzuka
i śpiew — to jej „koniki”. Pio­
senkę „O Nowej to Hucie” śpie­
wała jeszcze w przedszkolu,
teraz nie pamięta już słów.

—W co się najchętniej
wisz?

— W „kotka i myszkę" z

leżankami, a także w „Gąski".
Lalkami też i bardzo lubię ry­
sować.

cie

ba-

ko-

Urządzenie elektryczne. Cią­
gła uwaga i napięcie, ale ja­
każ wielka satysfakcja, gdy ga­
rowi, ludzie z wagon-wagi dzię­
kują za to, śe urządzenia pra­
cują dobrze... Zarazka zaczął
pracować w roku 1928. „Zaczął
pracować” tzn. szukał roboty co

kilka miesięcy i każdej się
chwytał. A tutaj sam sobie war­
sztat wybudował. Wznosił dru­
gi wielki piec, kontrolując elek­
tryczne urządzenia budowlane.
Mieszka w Hucie na dawnym o-

siedlu B-2, które obecnlo nazy­
wa się Zielone. Jak też się czło­
wiek dziwnie przyzwyczaja do
nazwy! I mój rozmówca, 1 ja
wolimy po prostu to stare okre­
ślenie: B-l, B-32, A-l i A-0.
Prawdopodobnie wtedy zapadły
nam te nazwy głębiej w serce...

Wydział Wielkich Pieców po­
stanowił w roku bieżącym w

olbrzymim zobowiązaniu Huty
im. Lenina, w odpowiedzi na

apel Huty „Warszawa", wypro­
dukować dodatkowo 13,5 tys.
ton surówki. To bardzo dużo.
Jaką drogą idziemy ku tym o-

siagnięclom?
Zastępca kierownika wydziału,

inż. Czesław Drożdż widzi to

jasno:
— Człowiek się uczy, uczy 1

jeszcze raz uczy. Proszę sobie
pomyśleć, że piec, wielki piec
dawał dawniej, w początkach
po uruchomieniu 700—300 ton
surówki w ciągu 24 godzin. Te­
raz daje czasem 1 1600 ton! To
się samo nie zrobiło. Technolog
powie, i słusznie, że trzeba le­
piej prowadzić proces spalania,
trzeba wzbogacać dmuch do 25
proc, tlenem, trzeba dbać o ci­
śnienie gazu na gardzieli. To
wszystko są wielkie sprawy —

nauki. Codzienne, czasem takie,
że człowiek jest bardzo, bardzo
zmęczony, ale...

Tu rozmówca podsuwa mi pod
oczy „Ekspres” — informację
radzieckiej Akademii Nauk.
Przerywa nam jakiś młody czło­
wiek, który mówi:

— Już siedzi ten żużel w ka­
dziach...

Pytam Inż. Drożdża,
idzie?

— Badamy Ilość żużla, która
krzepnie w kadziach. Chcemy
tak opracować okres przewoże­
nia go do wydziału przerobu
żużla, aby jak najmniej tracić
cennego surowca.

Gdzie te czasy, gdy ucznia w

szkole uczono, że żużel wielko­
piecowy jest w zasadzie niepo­
trzebnym odpadem? Inż. Drożdż
pochyla się nad jakimiś wylicze­
niami i sprawdza coś w facho­
wej książce z zakresu hutnictwa.
Za chwilę podnosi słuchawkę 1
wydaje dyspozycje. Wychodzi
sprawdzić, jak to będzie wyglą­
dało z tym żużlem, cennym su­
rowcem w produkcji cementu...

OBLICZAM: Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego w No­
wej Hucie wybudowało już 107,5
tys. izb mieszkalnych, setki o-

biektów o charakterze komu­
nalnym, sklepy, przychodnie re-

być, jak

nie mu-

uczyć w

— Czym chciałabyś
dorośniesz?

— Nauczycielką. Ale
zyki, tylko chciałabym
szkole.

— A co ci się najbardziej po­
doba w twoim mieście?

— Domy. Są takie ładne i te­
raz nawet kolorowe budują. My
już .....................

my takie. Całe ulice, całą No­
wą"

w przedszkolu budowaliś­

Hutę.
Gdy się Grażynka urodziła

nie była domu, w którym roz­
mawiamy, domu pięknego, prze­
stronnego wieżowca. Mieszkała
na jedynym osiedlu Nowej Hu­
ty, a miasto liczyło zaledwie 15
tysięcy mieszkańców. I to sa­
mych .dorosiych. Dzieci nie by­
ło. Grażynka o tym dobrze wie
i z opowiadań mamy i taty,
którzy często wspominają pier­
wsze trudne dni tego miasta.

Ależ ten czas pędzi. W Nowej
Hucie urodziły się dziesiątki ty­
sięcy dzieci, chodzą do pięknych
szkół, niektórzy już je kończą.
Wyrasta pokolenie już tu w No­
wej Hucie urodzone, a najmłod­
sza dzielnica Krakowa liczy po­
nad 150 tys. mieszkańców.

Rozmawiałem wczoraj ponow­
nie, po latach z panną Grażyn-
ką Polek. Jest w XI klasie Li­
ceum Ogólnokształcącego. Przy­
gotowuje się właśnie do matury.
Przed dwoma laty otrzymała
legitymację ZMS, dziesięcioty-

„Elfy". sięczną. Koło ZMS, do którego
należy, społecznym czynem za­
rabia pieniądze na sztandar dla
szkoły.

Pytam o plany na przyszłość.
Czy nadal chce zostać nauczy­
cielką?

Nie. Jak przystało na pierwszą
obywatelkę urodzoną w Nowej
Hucie. Po maturze chciałabym
studiować na AGH.

No tak, urodzone tu w Nowej
Hucie dochodzą już do wieku
jej pierwszych budowniczych.

(ŻUK)

ę

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

jonowe, szpital, ostatnio (to zna­
czy w ciągu ostatnich 8 lat)
PBM wyszło szerokim frontem
na budowy osiedli mieszkanio­
wych Bieńczyce i Czyżyny. Pięk­
ne i porywające czyny Piotra
Ożańsklego, który 14 lipca 1950
roku wespół ze swą brygadą
wymurował 34.728 cegieł, wy­
konując normę dzienną w 525,5
proc. — należą do przeszłości.
Budowlani PBM Nowa Huta
martwią się skąd wykombino­
wać więcej dźwigów potrzeb­
nych dla układania wielkich •-

lementów budowlanych...
POTWIERDZAM PAMIĘCIĄ

SERCA: w 1955 roku w marcu

byłem sprawozdawcą z urucho­
mienia pieca przechylnego sta­
lowni martenowsklej. Ówczesny
minister górnictwa Kiejstut Ze-
maltis powiedział o pierwszym
spuście stali z tego pieca:

— No co, lepsza ta marchew­
ka i kapusta, niż i dawnych «*-

gonów?
Potwierdziłem w sprawozda­

niu, że lepsza.
DAJĘ PRZYKŁADY: sekre­

tarz organizacji partyjnej wy­
działu stalowni martenowsklej
tow. Emil Górnlsiewicz pokazu­
je ml sprawozdanie Komitetu
Zakładowego PZPR, gdzie na

str. 18 czytam: „Przepustowość
poczekalni wsadów i wsadzarek,
jak również pewien brak do­
świadczenia załogi w organiza­
cyjnym operowaniu wydłużony-

Wspomnienia
łączą się

zwykle z tym, co nie­
odwracalne, co ode­
szło, mają w sobie
coś ze starzenia się.

A Nowa Huta i wszystko co się
z nią łączy jest młode, wciąż
piękniejące i nawet czas jej na­
rodzin jest blisko, na wyciąg­
nięcie ręki. Więc nie będę pi-

21. II. 1949 r. —

la: Nowy, wielki
nat metalurgiczny
pod Krakowem.

sał wspomnień.' Chciałbym ra­
czej odtworzyć nastrój tamtych
chwil, kilku rozmów, przypom­
nieć parę momentów z czasów
narodzin Huty, pierwszych nie­
poradnych kroków, dorastania,
odnotować kilka spotkań odle­
głych i odlotnych jak gwiazdy
nad ranem.

Kartkuję zakurzone notesy
dziennikarskie. Uchwycone w

siatkę zdań zdarzenia i ludzie.
Zdania pospiesznie notowane

„na gorąco”. Wychylają się z

nich rzeczy i zdarzenia odbite
jak na zdjęciach z dagerotypu.
Ale nie chcę retuszem zepsuć
tych doznań sprzed 20, 19, 18
lat.

Wokoło stały namioty, obok
kilka dołów pod fundamenty
domów, ledwie zaczęty zarys
przyszłego miasta. Było nam do­
brze, byliśmy szczęśliwi, dane
nam było uczestniczyć w naro­
dzinach prawdziwego uczucia —

wielkiej miłości — do Niej, je­
szcze nienarodzonej, do kombi­
natu i Nowej Huty.

Podmuchy
wiatru rozżarzają

w koksiakach węgiel, czer­
wony oblask pada na twa­

rze robotników. Na obiekcie

podstacji elektrycznej od 30
godzin trwa betonowanie stro­
pów. Praciije tu młodzieżo-
r-- ----------- ----------------------------

29. III. 1949 r. — Rozpo­
częto pierwsze pomiary te­
renu przyszłej Huty.

odcinek, więc poszli
młodzi, pełni entu-

porwani wielkością bu-
Przyszli tu z ubogich

krajanie.

wa brygada Dymka. Był za­
grożony
oni —

zjazmu,
dowy.
wsi Rzeszowskiego
Odnaleźli się wśród tysięcy i

stworzyli rzeszowską brygadę.
Drogi, które ich tu przywiodły
były różne i różne były pierw­
sze spotkania z Hutą.

Gdy do rzeszowskiej wsi By-
lów dotarła pierwsza wiadomość
o projekcie budowy Nowej Huty
Stanisław Dymek od razu zdecy­
dował — pojadę. Było ich w ma­
łym gospodarstwie 12. Więc de­
cyzja przyszła łatwo. Jeszcze

było niewielu, którzy by cho-

1

ml wsadami, nłe pozwoliły na

dotrzymanie czasów wytopu w

roku 1985. Przyspieszenie innych
okresów wytopów ze względu
na media, jakimi opalane były
wówczas piece martenowskle —

było niemożliwe... Poprawę wa­
runków energetycznych rozpo­
częto w roku 1966 od wzbogace­
nia gazu koksowego, gazem
ziemnym”.

No I wzbogacili —- w roku
bieżącym Huta Im. Lenina da
produkcję 4.175 tys. ton (tali!
Dwa lata temu, po raz pierw­
szy w historii polskiego hutni­
ctwa, Polska osiągnęła produk­
cję 19 min ton stall. Za 16 lat
produkcja ta osiągnie od 23 do
24 min ton stali. Huta prawdo­
podobnie da wtedy produkcję
zbliżoną do 6 min ton! Kto to
zrobi?

Zrobi to Bolesław Król —

starszy wytapiacz pieców marte-

nowskich, Jeny Gajek — mistrz
pieców, Wojoiech Wróbel —

pierwszy wytapiacz i tysiące,
tysiące innych robotników. Jest
ich w kombinacie 35-tysdęczny
zastęp. Ale ci właśnie, z marte­
nów, kojarzą się najprościej z

produkcją stall. Wszyscy trzej
pracują od początku uruchomie­
nia wydziału. Mieszkają w

dzielnicy nowohuckiej, mają
dzieci, które urodziły się w kli­
nikach. Ą ich matki i ojcowie
przecież ginęli jeszcze w straj­
kach, walczyli z policją zabor-

Uchwa-
kombi-

stanie

ciąż z nazwy znali przyszłą
budowę, a już Stanisław Dy­
mek wbijał paliki miernicze na

polach wsi Mogiły. Potem prze­
chodził kolejno wszystkie za­
wody. Był murarzem, betonia­
rzem, elektrotechnikiem. Jego
życiorys z tych lat pokrywa się
z życiorysem Nowej Huty. Cho­
dził z inżynierami po niezabu­
dowanych jeszcze polach, sta­
wiał pierwszy dom, był przy na­
rodzinach kombinatu. Przezwy-

Z ŻYCIORYSU NAJPŁOMIENNIEJSZEJ

Nie chcę pisać
wspomnień

JACEK ŻUKOWSKI

ciężał trudności na jakie napo­
tykała budowa, cieszył się każ­
dym zwycięstwem, bo w nim

był i jego udział.

22. VII. 1949 r. — po no­
wej bocznicy kolejowej do
Huty przyjechał pierwszy
pociąg. Rozpoczęto budowę
osiedla A-O i A-l.

Natarcie
na zapleczu Huty

zaczęło się jesienią. Mroź­
ny wiatr targał krzesła-
wickimi sadami, gdy przy­

szli miernicy wytyczać plac
budowy. Zima i przedwiośnie
nie sprzyjały pracom wyko­
powym. Ziemia pod deszczem
zmieniała się w grząskie bagno.
A jednak wykopy pogłębiały
się. Ludzie z podniesionymi koł­
nierzami, przemoknięci szli
szturmować trudny teren. W
taki czas przyszła na budowę
koparka, wjechała w

wykopy
ustawał,
godzinę
sza.

Wieczorem wstrząsną! budową
krzyk — wali się!

zaczęte
i ugrzęzła. Deszcz nie
sytuacja z godziny na

stawała się groźniej-

26. IV. 1960 r. — rozpo­
częto wykopy pod budowę
pierwszych obiektów kom­
binatu.

Ludzie biegli w stronę wyko­
pu i stawali bezradnie nad
brzegiem głębi. Ziemia potężny­
mi kawałami obrywała się, la-

1

czą 1 własną, rodzimą. Jeden z

nich uczył się w hutach radziec­
kich. Dziś zna swoje piece na

wylot. — A mieszkanie? „Dobrze
mi się mieszka. Troszkę może
ciasno, bo już jest dwoje dzie­
ci...”

Drugi, nieco starszy, dodaje
szybko: •

— Mój młodszy syn, który
pracuje jako elektryk na zgnia­
taczu, założył książeczkę miesz­
kaniową. Nie powiem, sam mu

dołożyłem dobrych parę złotych.
Trzeci, brygadzista, budował

HI piec martenowski. Z budow­
nictwa przeszedł na „żużlowe­
go”. No cóż, wymiatał popiół z

pleców i spod kadzi, Ale poje­
chał do Zaporożstalu. Pierwsze­
go rozlewacza nie tylko uszanu­
ją, ale uznają za wiedzę facho­
wą. Zdobywał ją powoli, lecz sy­
stematycznie. Dzieci ma małe,
więc książeczkę
dla swojej
za 10 lat...

mieszkaniową
córki założy dopiero

codziennie rytmuSłucham
Huty im. Lenina. Tak, jak dzie­
siątki moich kolegów, nie zdo­
łam powiedzieć wszystkiego. No,
ale jeśli się zdołało sformuło­
wać tych kilkanaście zdań o po­
tężnej produkcji wielkiego kom­
binatu, można uznać się za so­
jusznika, który wobec swego
Dostojnego Rozmówcy zaciągnął
wieczny dług wdzięczności.

wina grud z chlupotem waliła
się w rozmokłe dno.

— Wali się!
Woda na dnie przybierała

gwałtownie, rosła w oczach.
Szum deszczu głuszył krzyki lu­
dzi, głosił zwycięstwo żywiołu.
Koparka tonęła w czarnej mazi
centymentr po centymetrze, bez
ratunku. Nie można było pod­
jechać żadnym dźwigiem, uto­
nąłby w błocie. I wtedy po
deskach rzuconych na topiel ru­

Biegli jak żołnierze
bezimienni, zdecy-

szyli ludzie,
do szturmu,
dowani na wszystko. Wiele go­
dzin trwała walka z żywiołem.
Aż wydarli koparkę błotom, a-

by dalej służyła budowie. Lu­
dzie zwyciężyli przyrodę.

Dookoła teren wielkiej budo-
. wy. Nad głębokimi dołąmi wy­
kopów pochylone ramiona dźwi­
gów. W rejonie wielkich pieców
— na fundamencie leży pierw­
szy pierścień przyszłego kolosa
— zaręczynowa obrączka dla
Nowej Huty,

2. V. 1951 r. — na teren
kombinatu wjeżdża owa­
cyjnie witany pierwszy
pociąg z maszynami i u-

rządzeniami ze Związku
Radzieckiego.

Ą 0 karowy mignął w słoń-
Zą > cu i łukiem opadł na zle-
‘ * mię. Chłopak z rezygna­
cją rzucił karty — znowu fura.

Partner skrzętnie zgarnął spo­
rą kupkę dziesiątek 1 dwudzie-
stozłotówek i powoli włożył do
kieszeni.

— Pamiętaj, jesteś winien
dwa „patyki”, w sobotę po wy­
płacie oddasz.

Trzeba było wstawać. Nadcho­
dził grupowy Kazimierz Marzec.

— No chłopcy, koniec przerwy
obiadowej, siadamy do maszyn.
A coś ty Osak taki skwaszony.

— E, nic — bąknął zagadnięty,
wzruszył ramionami i odszedł w

stronę budowy. Znowu przegrał.
A miał w niedzielę rano jechać

admlnistra-
się dzielni-
roku, aleNowa

Huta

cyjnie stała
cą w 1951
kształt swój poczęła 20
lat temu, w chwili po­

wstania Kombinatu. Huta Im.
Lenina była kamieniem wę­
gielnym wielkiej industriali­
zacji. Kształtowała oblicze
społeczeństwa nowohuckiego
— prężnego 1 wzrastającego w

ogromnym tempie.
Pierwszy spis powszechny

objął dzielnicę w 1960 roku.
Liczyła ona wtedy 101.840
ludności. Od samego początku
mężczyźni stanowili większość
mieszkańców. Nowohuckie
dziewczęta nie miały i nie
mają problemu z wyborem
partnera. Przeciętnie na 86
kobiet przypada 100 mężczyzn.
Wśród nowo urodzonych no­
tuje się również większość
chłopców. Nowa Huta ma

najwyższy wskaźnik urodzeń
na 1000 mieszkańców w po­
równaniu z przeciętną Kra­
kowa. Niemałą też rolę w

procesie przemian demogra­
ficznych odgrywa migracja.
Kilka tysięcy osób rocznie na-

16. V. 1952 r. — rozpo­
częto wykopy pod funda­
menty wielkiego pieca nr 1.

do domu, matce chustkę za­
wieźć. Kryśce też by się coś
przydało. Zgrał się do ostatnie­
go grosza, lepiej nie myśleć. W
połowie drogi dogonił go gru­
powy — Osak, co wam? — Nic,
źle się czuję, coś zjadłem, ale
już przechodzi. O jego kłopotach
miał się dowiedzieć Kazek do­
piero w Zarządzie ZMP.

Przewodniczący Tejchma dłu­
go mówił o odpowiedzialności
grupowego i agitatora, że nie
tylko sprzęt, ale także i przede
wszystkim ludzi trzeba widzieć
na budowie. Ostatnio przez kar-
ciarstwo w trudne warunki ma­
terialne popadli tacy jak Osak i
Inni z grupy. Mówił jeszcze o

odpowiedzialności i partyjnym
sumieniu. Tejchma umie por­
wać.

Po dwóch tygodniach od tej
rozmowy grupa Kazimierza Mar­
ca pierwszy raz szła wspólnie do
kina. Błyszczały we wczesnym
zmierzchu lśniące taśmy zamar­
łych transporterów, gdy mijali
kończące się obiekty. Film prze­
ciągnął się do późna, ale Kazik

21. I. 1954 r. — uroczy­
stość nadania zakładom
metalurgicznym nazwy —

Huta im. Lenina.

nie zrezygnował z wieczornej
lektury. Świtało, gdy zgasił lam­
pę. Na stole leżał otwarty dru­
gi tom „Poematu pedagogiczne­
go” Mąkarenki.

Mija
20 lat od pierwszych

prac związanych z dzi­
siejszym olbrzymem, któ­
ry wyrósł na naszych oczach.

Historię Huty pisało wiele ty­
sięcy ludzi, robotników, techni­
ków, inżynierów codzienną nie­
ustępliwą, żmudną pracą. Ich
trud tworzy dzieło niespotykane
dotąd w dziejach naszego prze­
mysłu.

Jak to się mówi przy jubileu­
szach „upłynął szmat czasu”.
Nie, żaden „szmat”, to było
wczoraj, gdy pisaliśmy o sukce­
sach junaków z 51 Brygady
ZMP-owskiej, gdy donosiliśmy o

pierwszych rekordach murars­
kich i kłopotach mieszkańców

22. VII. 1954 r. — uru­
chomiony zostaje w kom­
binacie pierwszy wielki
piec.

młodziutkiego niecały rok liczą­
cego osiedla. O kombinacie mó­
wiło się w czasie przyszłym
wskazując na dalekie pola
Dłubnią — tam będzie stał".

za

pływa tu ze wsi, miast 1 osie­
dli. Obecnie, mniej, niż co

czwarty, statystycznie krako­
wianin, mieszka w Nowej Hu­
cie.

Widoczna Jest coraz więk­
sza stabilizacja życia miesz­
kańców, Ich przywiązanie do
dzielnicy 1 miasta oraz wyso­
kie zaangażowanie w pracy
zawodowej 1 społecznej. Ko­
niecznie należy zaznaczyć, że
w pracach społecznych dziel­
nica znajduje się w czołów­
ce Krakowa. Ubiegłoroczny
plan gospodarki komunalnej
wykonano w 130 procentach.
Ambitne zamierzenia na rok
bieżący zakreślają wartość
świadczeń społecznych na su­
mę ponad 5 min zł.

Wysokie uspołecznienie ma

znaczny wpływ na kształto­
wanie celów i dążeń miesz­
kańców. Widzą oni w swojej

MIESZKAŃCY
— o swojej

DZIELNICY
------------------- HENRYKA ROSIEK---------------------

dzielnicy poważne sukcesy,
bezspornie przemawiające na

korzyść budownictwa socjali­
stycznego.

JAK GRZYBY

PO DESZCZU

Marian Palej — dyrektor
DIM w Nowej Hucie.

— Największym osiągnięciem
na przestrzeni 20 lat jest błyska­
wiczne tempo rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego. Osiedla
powstają „jak grzyby po de­
szczu". Niemała w tym zasłu­
ga naszego wykonawcy — PBM.

W 1962 roku zaczynano dopiero
zbrojenie terenu w Bieńczycach,
dzisiaj — prawie kończymy za­
dania. Właśnie w Bieńczycach,
na osiedlu Mistrzejowice, ciem­
ne kuchnie przestały być pro­
blemem. Zresztą cała dzielnica
jest dobrze zabudowana i przy­
stosowana do warunków wiel­
komiejskich.

Na przyszłość, DIM życzyłaby
sobie, aby udało się realizować
równocześnie budownictwo mie­
szkaniowe z towarzyszącym, z

całym zapleczem gospodarczo-u-
sługowym. Z oczekiwaniami na

najbliższą przyszłość łączy się
też poprawa jakości dokumen­
tacji dostarczanej przez biura
projektowe oraz odbiurokraty­
zowanie procesu inwestorskiego,
co ma bezpośredni wpływ na

terminowość budowy. Dotych­
czas jeszcze brak nam protoko­
łów na „grzejność" centralne­
go ogrzewania. A pod adresem
Wydziału Spraw Wewnętrznych
i Wydziału Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej: nasze

postulaty niech będą waszymi
sprawami.

Tak, DIM może pochwalić się
wydajną i rytmiczną pracą.
Chociażby w roku ubiegłym
oddano do użytku 3817 izb mie­
szkalnych. Plany tegoroczne o-

bliczone są na zwiększenie tego
budownictwa o 32 procent. Jeśli
dodamy jeszcze 4 szkoły, nowe

obiekty socjalno-usługowe, bę­
dzie to pełniejszy obraz zamie­
rzeń inwestycyjnych na rok bie­
żący.

KWALIFIKACJE I PRACA

DLA KOBIETY

Maria Podsadecka — za­
stępca przewodniczącej Za­
rządu Dzielnicowego Ligi
Kobiet.

— Od początku powstania or­
ganizacji w Nowej Hucie, opie­
kowałyśmy się młodymi dziew­
czętami w hotelach, grupą Cy­
ganek i Greczynek. Pomagałyś­
my tym kobietom w zdobywa­
niu kwalifikacji i pracy. Kursy
organizowane przez Zarząd
Dzielnicowy Ligi Kobiet pozwo­
liły niejednej kobiecie na no­
we, korzystniejsze materialnie i
moralnie, ułożenie życia rodzin­
nego. To jest największe o-

siągnięcie nasze — własne i

dzielnicy. W roku ubiegłym Ko­
misja Zatrudnienia przy Lidze
Kobiet uzyskała dla kobiet J6
miejsc w zakładach pracy, a

45 kobietom, będącym czasowo

bez pracy, jedynym żywiciel­
kom rodzin, udzielono zapomo­
gi na sumę 24.500 zł.

Nasza organizacja rozrasta się
z dnia na dzień. Obecnie posiada
36 kół, dobrze współpracuje z
TGP i komitetami osiedlowymi.

Problemem dnia dzisiejszego,
jest sprawa perspektyw naszej
pracy. Koncentrowała się ona do­
tychczas w klubie „Ewa" na O-
siedlu Uroczym. W uzyskaniu po­
mieszczenia na klub pomagał
nam członek Rady Zakładowej
HiL tow. Stefanik. Obecnie klub
ten zamierza się odebrać nam i

przekazać Związkowi Rencistów
przy HiL. Interweniowałyśmy w

tej sprawie poprzez Wojewódz­
ki Zarząd Ligi Kobiet. Już trzy
miesiące mija jak czekamy na

odpowiedź a sprawa jest niewy­
jaśniona. Czujemy się jak ftzed
eksmisją.

LUDZIE

INICJATYWY SPOŁECZNEJ

Stefan Sikora — kierownik
Szkoły Podstawowej im. Jan­
ka Krasickiego.

— Za sukces w jubileuszowym
roku dzielnicy, uważam olbrzy­
mie przemiany społeczne mie­

szkańców. Ci, którzy przyszli
napie ze wsi, starają się za

wszelką cenę dostosować do wa­
runków miejskich. Człowiek ze

wsi otrzymuje mieszkanie, przy­
wiązuje się i zaczyna działać.
Budzą się w nim uczucia spo­
łeczne. Szczególną rolę w tym
względzie odgrywają kobiety,
których asymilacja następuje
znacznie szybciej. Mieszkańcy
naszej dzielnicy, rodzice moich
wychowanków, to ludzie ogro­
mnej inicjatywy społecznej, za­
wsze chętni do pracy i pomocy
na rzecz szkoły. Jestem przeko­
nany, że to pokolenie, które
wychowujemy obecnie, będzie
pokoleniem świadomym celów i
zadań...

Drażnią mnie liczne wypadki
braku poszanowania zieleni, ni­
szczenia trawników. A drugi
moment, który uważam za wiel­
kie niedociągnięcie, to niedosta­
tek działania wychowawczego ze

strony rodziców, którzy „dzieci
raczej hodują niż--wychowują".
Dlatego w zadaniach naszej szko­
ły przewidujemy oddziaływanie
wychowawcze i na rodziców...

Sprawy wychowania w Nowej
Hucie, której większość miesz­
kańców — to ludzie młodzi, sta­
wia się na plan pierwszy. To

problem nie tylko nowohucki.

Dzielnica dużo robi w zakresie
wychowania młodzieży. Jedną z

jego form są spotkania or­
ganizowane przez KD MO z

rodzicami i dziećmi osiedli
sprawiających największe kło­
poty, organizowanie racjo­
nalnego odpoczynku dla mło­
dzieży przez komitety osiedlo­
we, dobrze działające świetlice
i kluby przyzakładowe. Przy­
dałaby się jednak koncentracja
sił placówek wychowawczych,
do której ciągle nawołują czoło­
wi pedagodzy i działacze spo­
łeczni.

OPIEKA

NAD DZIECKIEM

Danuta Szymońska — bi­
bliotekarka w dziale nauko­
wym Biblioteki Zakładowej
HiL.

— Największym sukcesem na­
szej dzielnicy jest prawidłowo
zorganizowana opieka nad
dzieckiem. Wydaje mi się, że
Nowa Huta ma najlepiej pra­
cujące w kraju przychodnie
zdrowia. Odczułam to osobiście.
Wracając z noworodkiem z od­
działu położniczego Szpitala
Miejskiego — już zastałam w

domu położną. Był to bardzo
miły moment, dawał mi poczu­
cie bezpieczeństwa.

Z takich niedociągnięć, które
dostrzegam na co dzień należy
wymienić nieuregulowane go­
dziny otwarcia sklepów. A dru­
ga rzecz, to zła komunikacja
z Krakowem. Wyjazd do teatru,
Filharmonii czy do znajomych,
to już cała wyprawa trwająca
około godziny. Sądzę, że roz­
budowa linii Kocmyrzowskiej
przyniesie niedługo poważne
zmiany.

Były to makroproblemy 1

problemiki kilku zaledwie
mieszkańców dzielnicy. W
wielu wypadkach podzielają
oni opinię szerszych grup spo­
łecznych. Tak czy inaczej o

swojej dzielnicy mówią szcze­
rze i po prostu.
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Przyjęcia na członków
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

im. T. KOŚCIUSZKI

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej im. T. Ko­
ściuszki w Krakowie zawiadamia uprzejmie,
że w miesiącu czerwcu br. mogą być przyjęci
na członków Spółdzielni kandydaci, którzy
W TERMINIE DO DNIA 30 KWIETNIA BR.

dopełnią następujących formalności:

a) zgromadzą pełny wkład mieszkaniowy,
b) złożą wnioski o przydział mieszkania spół­

dzielczego, podpiszą deklarację członkow­
ską, a zamiejscowi przedłożą przyrzeęze-
nie zameldowania na pobyt stały w Kra­
kowie.

Wnioski złożone po terminie będą rozpatry­
wane w II półroczu, tj. w m-cu grudniu br.

Informacji w. powyższej sprawie udziela
Dział Członkowski Spółdzielni, codziennie za

wyjątkiem sobót, w godz. od 8 do 13, oraz we

wtorki od 16 do 18. K-2799

LIKWIDACJA HOTELU MIEJSKIEGO
w Limanowej

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Limanowej zawiadamia, że, z dniem

31 marca 19G9 r. likwiduje hotel miejski.
Wszelkie sprawy związane z zakwaterowaniem

podróżnych przejmuje z dniem 1 IV 1969 r.

Powiatowy Ośrodek Sportu, Turystyki 1 Wy­
poczynku w Limanowej, ul. Świerczewskie­
go 16. K-2587

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt. Ns. 413/68
Sąd powiatowy w Jaworznie, w sprawiez z wnio­

sku Józefy Grzegorczyk, zam. w Jaworznie, ul.

Czerwonych Harcerzy 16/13, wszczął postępowanie
o uznanie za zmarłego Jakuba Jaworskiego, urodzo­
nego 24 VII 1907 r. w Jaworznie, syna Jakuba i Ag­
nieszki, zamieszkałego ostatnio w Jaworznie.

Jakub Jawor.skł we wrześniu 1939 r., w związku
z działaniami wojennymi, wyjechał z Jaworzna 1 od

tej pory zaginął po nim wszelki ślad.
Sąd wzjwva zaginionego Jakuba Jaworskiego, by

w terminie trzech miesięcy od ukazania się niniej­
szego ogłoszenia, zgłosił się w Sądzie, gdyż w prze­
ciwnym razie może być uznany za zmarłego.

Wszystkie osoby mające wiadomości o zaginionym
winny je zgłosić w Sądzie w powyższym terminie.

Sędzia Powiatowy: J. HOSZOWSKI

Sygn. akt. Ns. 172/69.
W Sądzie Powiatowym w Nowym Tąrgu Wydział

Cywilny, toczy się postępowanie z wniosku Andrze­
ja Skubisza, zamieszkałego w Międzyczerwiennem
202, o stwierdzenie nabycia spadku po Józefie Stop­
ce, zamieszkałym ostatnio w Czerwiennem i tam

zmarłym, w dniu 28 stycznia 1969 r., po którym zo­
stał majątek, położony w Ratułowie. .

Sąd wzywa spadkobierców aby w ciągu 6 miesięcy
od daty ukazania się tego OKł°szenia zgłosili się do

Sądu i udowodnili swoje prawa do spadku, gdyż
w przeciwnym razie mogą być pominięci w posta­
nowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

Sędzia Powiatowy — mgr D. SZYjMANSKA

Tatrzańska Spółdzielnia Pracy Włóklennlezo-Odzle-
żowa — Zakopane, Sienkiewicza 22 - OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę maga­
zynu wraz a instalacją elektryczną, c. o. i w. k .

Wartość kosztorysowa 500.000 zł.
Termin wykonania III kwartał br.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni
przy ul. Sienkiewicza 22, od godz. 7 do 15.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty lakowane, w kopertach z napisem:
„przetarg”, należy nadsyłać w terminie do dnia 10
kwietnia br. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 12 kwietnia br. K-2590

Wielobranżowa Spółdzielnia inwalidów w Nowej
Hucie, os. Teatralne 24 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na polakierowanłe detali tło­
czonych, lakierem piecowym, w roku 1969, w ilo­
ści 36.310 szt.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dziale Technicznym Spółdzielni, gdzie również
oferenci mogą się zaznajomić z warunkami prze­
targu. — Oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem — „przetarg na malowanie detali”, należy
składać w sekretariacie Spółdzielni, do dnia 8 IV
1969 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w lo­
kalu Spółdzielni, w dniu 10 kwietnia 1969 r., o go­
dzinie 10.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn, jak również dowolny wybór ofe­
renta. K-2804

Zguby
DOMAŃSKI Władysław,
zam. Gierałtowice nr 27,
zgubił bilet miesięczny
autobusowy nr 071566 na

trasę Gierałtowice — Wa­
dowice — wydany przez
PKS w Wadowicach.

PALIBOREK Krzysztof —

zam. Nowy Targ, Koko-
szków 71, zgubił legity­
mację szkolną nr 39o, wy­
daną przez Państwowe
Technikum Weterynaryj­
ne w Nowym Targu.
WÓJCIK Tadeusz, ur. 20
maja 1953, zam. Jeżówka
71, pow. Olkusz, zgubił
legitymację szkolną nr 2/
68, wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Górniczą —

Bukowno. 0-141068

SAK LAK Czesław, Lu-
sławice 127, pow. Brze­
sko, zgubił dyplom mi­
strzowski, uprawniający
do wykonywania zawo­
du wod. -kan. i gaz., wy­
dany przez Kuratorium

Okręgu Szkolenia Zawo­
dowego w Krakowie.

Odbiorcy części
radiotelewizyjnych!
Od 26 marca do 2 kwietnia GIEŁDA!
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZYJ­
NYCH przy okazji udziału w Wiosennych Krakowskich

organizuję w Hali WKS „Wawel”,
ZWIERZYNIECKA 24,

Targach —

KRAKÓW

Zapraszając PT Klientów

radiotelewizyjnych.

GIEŁD? CZĘŚCI
RADIOTELEWIZYJNYCH
dla odbiorców hurtowych

i pózarynkowych.

polecają duży zestaw części
K-2823
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Krakowskie Przedsiębiorstwo
Zmechanizowanych Robót Budownictwa
Kraków-Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska

telefon 416-93,
ogłasza, że LISTY PRACOWNIKÓW

UPRAWNIONYCH DO NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1968

wraz z podaniem wysokości nagród — zostaną
wywieszone w siedzibie Przedsiębiorstwa,
z dniem 23 marca br. — Termin reklamacji,
związanych z uprawnieniami do nagród, upły­
wa po siedmiu dniach od tej daty, tj. z dniem
3 kwietnia br. — Nagrody mogą być podjęte
najpóźniej do 31 grudnia br. — Niepodjęcie
ich w tym terminie powoduje utratę prawa do

nagrody, których suma przechodzi na inne
cele. K-2592

TRENERA PIŁKI NOŻNEJ
Z odpowiednimi kwalifikacjami — poszukuje
Koło Sportowe „Start” przy Spółdzielni Pracy
Metalowo-Drzewnej w Mszanie Dolnej. Istnie­
je możliwość zatrudnienia w Spółdzielni. Bliż­

sze informacje w Biurze Spółdzielni.

AJENTÓW .

do sprzedaży warzyw i owoców
na straganach i w kioskach, na terenie
miasta Trzebini — Sierszy, zatrudni na

korzystnych warunkach umów prowizyj­
nych „Społem” WSS Oddział Trzebinia.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw
Pracowniczych — Trzebinia, ul. Kościusz­
ki 168. K-2705

KOMUNIKATY

Unieważnia się zaświadczenie o rejestracji podat­
kowej dla kiosków „Ruch”, nr 717 — Kraków i 738
— Kraków, wydane przez Wydział Finansowy Prez.
DzRN w Nowej Hucie, oraz pieczątkę o treści —

„Ruch” Kraków III — punkt sprzedaży Nr. 922.

Inspektorat Powiatowy PZU w Nowym Targu —

unieważnia blok polis ubezpieczenia wczasowiczów
od następstw nieszczęśliwych wypadków —■ Nr.

G/292326—292350, zagubiony przez ajenta ob. Czmiel

Marię Zakopane, DW „Gladiola” K-2708

Inspektorat Powiatowy PZU w Nowym Targu —

unieważnia blok polis ubezpieczenia trzody chlew­
nej od padnięcia nr K/334676—334700 — zagubiony
przez ajenta ob. Bąłajewicza Kazimierza, Nowy
Targ, ul. Krasińskiego 2. K-2709

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Sojusz” w Dąbrowie Tarnowskiej — ogłasza
zgubę koncesji na prowadzenie zakładu usługowego
elektroinstalacyjnego w Żabnie nr 1-25/64, wydanej
dnia 21 I 1964 r., przez Wydział przemysłu i Han­
dlu Prez. PHN w Dąbrowie Tarnowskiej.

TOS — Okręgu Krakowskiego unieważnia zagu­
bioną pieczęć o następując] treści: „Stacja Kontro­
li Samochodów KP-1/3”. ~ Wszystkie dokumenty
stemplowane powyższą pieczęcią od dnia 7 marca

1969 r., są nieważne. K-2646

„SPOŁEM” WSS w Krakowie Zakład Transportu
i Usług Technicznych Filia nr 11 w Żywcu unie­
ważnia zgubione pieczątki o treści:

1) WSS — Zakł. Trańsp. Kraków Filia Nr 11

Żywiec Przyjęty do pracy dnia ......... Podpis,
2) WSS — Zakł. Transp. Kraków Filia Nr 11

Żywiec Zwolniony z pracy dnia ........ Podpis.

Ns. 83/69.
W Sądzie Powiatowym w Limanowej, z wniosku

Bednarek Agnieszki, zamieszkałej Kobyłczyna 41 —

toczy sie sprawa o uznanie za zmarłego Antoniego
Bednarka, ur. 13 lipca 1910 r. w Kobyłczynie, sy­
na Andrzeja i Katarzyny z d. Bednarek, który
w roku 1943 — jesienią, został zabrany z domu

przez Niemców i od tego czasu ślad wszelki po nim

zaginął.
Sąd Powiatowy w Limanowej wzywa Antoniego

Bednarka, aby zgłosił się w Sądzie Powiatowym
w Limanowej, do trzech miesięcy od daty druku

niniejszego ogłoszenia, gdyż może być uznany za

zmarłego. Równocześnie wzywa się wszystkie oso­
by, które by miały wiadomości o zaginionym, ab)7
igłoslly o tym Sądowi.

Sędzia Sądu Powiatowego mgr E. KAPŁON

PRZETARGI

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego
w Krakowie, Zespół Składów — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na stałe wykonywanie
wyładunku i zwózki materiałów drzewnych, ze

cji kolejowej i tartaków do składów w:

Chrzanowie — około 5.000 mi rocznie

Kocmyrzowie — około 10.000 rocznie
Skawinie — około 7.000 m* rocznie
Poroninie —- około 3.000 ms rocznie
Jaworznie — około 5.000 ml rocznie,
Kętach — około 2.000 mi rocznie
Krzeszowicach —- około 3.000 mi rocznie.

Bliższych informacji udzielają zainteresowane

Składy oraz Zespół.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby fi­
zyczne. Oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem — ,;przetarg”, należy składać do dnia 31
marca 1969 r., pod adresem Zespołu Składów OPPD,
Kraków, ul. Kochanowskiego 25.

Komisyjne • otwarcie ofert nastąpi 3 kwietnia
1969 r., o godzinie 10. — Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta, względnie unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.

sta-

REWIDENTA KSIĘGOWEGO — zatrudni „Agroma”
w Katowicach k. Krakowa, tel. 309-00, 308-63. — Do­
jazd autobusem firmowych, 7 km z Krakowa.

Fabryka Lokomotyw w Chrranowio — przyjmie do

pracy GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIEROW­
NIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA. - Wymagane
wykształcenie wyższe oraz praktyka.

INŻYNIERA lub TECHNIKA WOD. -KAN., TECH­
NIKA OGKODNIKA-KWIACIAKZA, OGRODNIKA.
KWIACIARZA z kwalifikacjami, MONTERÓW WOD.-

KAN., KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z II kat.

prawa jazdy, KIEROWCĘ CIĄGNIKA „ursus”, MU­
RARZA, ŁADOWACZY do transportu oraz ROBOT­
NIKÓW (CE) do pracy przy utrzymaniu dróg i zie­
leni — zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Wieliczce, ul. Gen. Sikorskie-

go 9. K-2562

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast z województw
krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego:

wysoko kwalifikowanych MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH — silnikowych i podwoziowych,

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH NADWOZIO-

WYCH, z uprawnieniami spawalniczymi,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II, III

(starą), kategorią prawa jazdy,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z III kat. pra.

wa jazdy (nową) w celu doszkolenla — wymagane:
ukończone 21 lat życia, uregulowany stosunek do

służby wojskowej i dobry stan zdrowia.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. — zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem linii 5,
do przystanku przy zajezdni tramwajowej.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”,
w Krakowie, ul. Wiślna 2 — ogłasza, że SPRZEDA
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO 2 samochody osobowe m - ki

.Warszawa”:
1) nr podwozia: 095503, nr silnika: 89448 — cena

wywoławcza — 24 .000 zł,
2) nr podwozia: 91723, nr silnika: 128842 — cena

wywoławcza — 24.000 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania,

należy wpłacić w przeddzień przetargu w kasie

Wydawnictwa, w Krakowie, ul. Wiślna 2, pokój
nr 32, III piętro.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 kwietnia 1969 r.,
o godzinie 10, w Wydziale Transportu KWP —

w Krakowie, ul. Rakowicka 11.
Wyżej wymienione pojazdy można oglądać co­

dziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel, w Wydziale
Transportu — od godziny 8 do 12. W-6

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2 „Koksownia”
PPB Huty im. Lenina — ogłasza, że w ramach
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

9 MOTOROWERÓW marki „komar”,
1 WIERTARKĘ STALOWĄ typ WS-15.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 9
kwietnia 1969 r., o godz. 10, w siedzibie Zarządu,
barak nr 40.

Dojazd tramwajem nr 4 i 16, wysiadać na przed­
ostatnim przystanku.

Pojazdy i wiertarkę można oglądać codziennie
w godzinach od 8 do 14, w siedzibie Zarządu.

Bliższych informacji udziela st. mechanik Zarzą­
du, telefon 57-71 .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
Oferenci spośród jednostek gospodarki nieuspo­

łecznionej obowiązani są do złożenia wadium —

w wysokości 10 proc, oferowanej kwoty do Kasy
Zarządu, przed datą komisyjnego otwarcia ofert.

Przedsiębiorstwo Automatyki Przemysłowej War-

szawa-Falenica, Oddział Iw Tarnowie, ul. Prosto­
padła 9 a — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót remontowych i adap­
tacyjnych bUłfynku przenaysłowego.

W zakres robót związanych z remontem wchodzą
roboty ziemne, wykonanie ścian, stropodachu, stro­
pów, tynkowanie, malowanie oraz roboty stolar-
sko-ślusarskie i wod. -kan. — Wartość robót wg
kosztorysów wynosi 2.042.836 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —•

„przetarg” należy przesyłać pod w. w . adresem —

w terminie do 10 kwietnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1969
o godz. 10, w PAP — Falenlca, Oddział w Tarnowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-2744

r.,

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno - Remontowo-Bu­
dowlana „MURBET” w Tarnowie, ul. Łazienna 8 —-

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód dostawczy marki „żuk”.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni —

w dniu 9 kwietnia 1969 r. o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­

darki uspołecznionej oraz osoby i zakłady prywat­
ne, które przedłożą zaświadczenie właściwych władz
o wykorzystaniu pojazdu do prowadzenia publicz­
nego ciężarowego transportu drogowego.

Cena wywoławcza ustalona została na kwotę
21.145 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć
w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień prze­
targu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania tj. 2.145 zł.

Samochód będący przedmiotem przetargu można

oglądać codziennie w godzinach od 9 do 14 —

w Tarnowie, ul,. Łazienna 8.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni,
codziennie w godzinach od 7 do 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

KRAKOWSKIE ZAKłADY
METALOWE PT

Nauka

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”,
w Krakowie, ul. Salwatorska 14 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie elewacji
budynków na niżej podanych osiedlach: Jaworzno

Dąbrowa III i Jaworzno Podwale Wschód, 18.898 m*,
Chrzanów — 22.122 m«, Skawina — 9.679 ma, Krze­
szowice — 4 .982 m*.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w siedzibie KPB „Zachód” -- w Kra­
kowie, ul. Salwatorska 14, pokój nr 309, III piętro.

W ofercie należy podać oferowany koszt, oraz

terminy realizacji. — Do przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Termin składania ofert w pokoju nr 312 — Kra­
ków, ul. Salwatorska 14, upływa z dniem 28 kwiet­
nia 1969 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 30 kwietnia 1969 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej w Nowym Sączu — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sukcesywną dosta­
wę, w okresie 1969 r., elementów stolarskich w sta­
nie surowym (niewykończonym), a mianowicie tru­
mien iglastych w ilości 360 szt. oraz dębowych 150
szt.

Bliższe Informacje dot. rozmiarów gatunków
itp. uzyskać można w Zakładzie Pogrzebowym
MPGK w Nowym Sączu, przy ul. Sobieskiego nr 3,
tel. 80-86, w godzinach od 8 do 12.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać pod adresem Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej —

w Nowym Sączu, ul. Staszica 1.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

jak również unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 IV
1969 r., o godz. 10, w Dziale Zaopatrzenia MPGK
w Nowym Są'czu przy ul. Staszica 1.

Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw Komplet­
nych Obiektów Przemysłowych „CHEMADEX” Od­
dział w Krakowie — zatrudni natychmiast:

5 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANI­
KÓW, ze znajomością aparatury chemicznej i urzą­
dzeń transportowych — na stanowiska asystentów
projektantów,

INŻYNIERA lub
z praktyką ruchową
dowy i konstrukcji j
myślę chemicznym,
kontroli wycen,

INŻYNIERA lub
e praktyką ruchową
lub inwestycjach,

INŻYNIERA lub
z praktyką w zakresie organizacji
projektowych,

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko gł. spe­
cjalisty d. s. racjonalizacji, wynalazczości i ochrony
patentowej,

INŻYNIERA lub
na stanowisko st. projektanta
i postępu technicznego,

MGR EKONOMII lub PRAW Z

myślę i biegłą znajomością co najmniej jednego
języka obcego,

MGR EKONOMII lub PRAW
referenta ekonomicznego d. s .

siębiorstwa.
Podania wraz z życiorysem przyjmuje Dział Spraw

Osobowych i Szkolenia —- Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 114, pokój nr 338. K-K-Ż458

TECHNIKA MECHANIKA,
i projektową, w zakresie bu-

aparatury i urządzeń w prze-
na stanowisko inżyniera d.s .

TECHNIKA
w zakładach

TECHNIKA

ELEKTRYKA,
przemysłowych

MECHANIKA,
produkcji biur

technika mechanika,
d. s . normalizacji

praktyką w prze-

na stanowisko st.

organizacji przed-

PP Naftobudowa — Kraków, ul. Lubicz 25 — przyj-
mie natychmiast do pracy na terenie Trzebini 20
MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH, 10 ŚLU­
SARZY, 2 STOLARZY BUDOWLANYCH, 4 TYN­
KARZY, 6 MURARZY, 10 BETONIARZY, 2 CIEŚLI
BUDOWLANYCH oraz 40 ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH. — Praca w akordzie.

Zakwaterowanie w miejscu pracy. Zapewnia się
możliwość korzystania ze stołówek zakładowych. —

Dla pracowników kwalifikowanych zamiejscowych,
przysługuje dodatek z tytułu rozłąki.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia 1 Płac, pokój nr 217, II piętro.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tar­
nowie — zatrudni na stanowisku STARSZEGO RE­
FERENTA TECHNICZNEGO, na zapleczu technicz­
nym. pracownika posiadającego wykształcenie wyż­
sze techniczne i * lata praktyki, bądź Średnie tech­
niczne i * lat praktyki przy obsługach technicz­
nych samochodów. Zgłoszenia przyjmuje i

macjl. tidżlela Komórka Kadr MPK — w Tar:
ul. Okrężna t. K-Ż4I0

20 ŚLUSARZY, 2 ELEKTRYKÓW r III grupą BHP

oraz 30 NIKKWAL7F1KOWANTCH PRACOWNI­
KÓW, mężczyzn powyżej 18 lat, przyjmle natych­
miast na dobrych warunkach do ^acy na budowie

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2 „Koksownia”
Nowa Huta — Kombinat. — Dojazd tramwajem li­
nii 4 (wysiadać na przedostatnim przystanku).

Na miejscu stołówki z całodziennym wyżywie­
niem oraz bezpłatne hotele pracownicze. — Dla

pracowników niekwalifikowanycb istnieje możli­
wość uzyskania popłatnego zawodu.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Krakowie, ul. Łowiecka 2 —■ zatrudni MU­
RARZY, CIEŚLI, MONTERÓW wodociągowo-kana-
Jicacyjnyeh oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH, do prac w miejscowości Łukano-
wice k. Brzeska. — Wynagrodzenie wg taryfikatora
kwalifikacyjnego- obowiązującego w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo Grupy Robót
Nr 5, Łukanowica nr 50, pow. Brzesko.

Kopalnia i Prażalnla Dolomitu „ŻELATOWA” —

w Pogorzycach k. Chrzanowa — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu

toru dojazdowego na bocznicę, długości 700 m.

Wartość całości robót do wykonania określa się
na kwotę — 280.943 zł. — Termin rozpoczęcia 1 za­
kończenia robót ustala się na II lub III kwartał
1969 r.

Podkładki ofertowe są do wglądu w Dziale Gł.
Mechanika Zakładu.

Oferty na wykonanie powyższych robót należy
składać do dnia 15 kwietnia
kwietnia 1969 r., o godz. 9,
ofert w Dziale Mechanika.

Do przetargu zaprasza się
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

SUŁKOWSKI Krzysztof,
Tarnów, Zgody 12, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 89/67/68, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Za­
wodową Przem. Szklar­
skiego w Tarnowie.

1969 r. — W dniu 19

odbędzie się otwarcie

przedslęboirstwa pań-

GRN

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Lub-

czy — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie re­
montu kapitalnego Szkoły Podstawowej we wsi
Wola Lubecka.

Rzeczowy zakres prac: wymiana podłóg, okien
i drzwi, roboty betonowe, murarskie, tynkarskie,
zduńskie, malarskie i inne.

Bezpośrednich informacji udzieli Prez.

w Lubczy, codziennie, od godziny 10 do 11.
Termin nadsyłania ofert do 15 kwietnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi 30 kwietnia 1869 r., o go­
dzinie 15. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze orazrzemieśl­
nicy prywatni, mający uprawnienia doprowadze­
nia robót budowlanych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
bez obowiązku podania powodu. K-2691

CHŁOPEK Ryszard, zam.

Krzeszowice, zgubił legi­
tymację szkolną nr 42/64,
wydaną przez Technikum
Przemysłu Drzewnego w

Krzeszowicach. 20)7-g

SZAFRAŃSKI Andrzej,
zam. Ciężkowice 466 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 139/65, wydaną
przez Technikum Prze­
mysłu Drzewnego Krze­
szowice. 2008-g

NOWAK Józef — Stary
Sącz, Obr. Stalingradu 57,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 317, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Budo­
wlaną w Nowym Sączu.

TYKA Elżbieta, Tarnów,
Warsztatowa 1, zgubiła
legitymację pracowniczą
nr 1056, wydaną przez
Zakłady Mięsne w Tar­
nowie. T-143524

Krakowskie Kakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudnią:

INŻYNIERA MECHANIKA Da stanowisko kie­
rownicze — wymagane wyższa wykształcenie tech­
niczne i 7 lat praktyki w danej specjalności tech­
nicznej na stanowisku technicznym,

Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wyższe
wykształcenie ekonomiczne i 4 lata praktyk! w za­
wodzie ekonomicznym lub średnie ogólnokształcą­
ce, ewentualnie zawodowe ekonomiczne i 7 lat

praktyki w zawodzie ekonomicznym,
ELEKTRYKA z IV grupą BHP, 2 ŚLUSARZY

oraz 18 ROBOTNIKÓW do pracy w produkcji
i transporcie wewnątrzzakładowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Sekcji Kadr 1 Szkolenia. K-2422

PAWILON USŁUGOWO-HANDLOWY

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW
® usługi proste samochodów osobowych i dostawczych —

wszystkich typów
® naprawy bieżęce samochodów warszawa, syrena, zastava

© ładowanie akumulatorów

@ diagnostykę układu bezpieczeństwa
® naprawy podzespołów luzem samochodów warszawa

SKLEP SPRZEDAJE:

©

części do samochodów warszawa, syrena, zastava

akcesoria, akumulatory, ogumienie
motocykle, motorowery, przyczepy cdthpingowe „tramp”.

©

KRAKÓW, ul. STOLARSKA 7

WYKONUJĄ na zlecenia osób prywatnych, w swoich zakładach,
następujące usługi:
® roboty Ślusarskie, spawalnicze

(bramy, ogrodzenia, balustrady itp.)
ROBOTY TOKARSKIE 1 FREZERSKIE

w Zakładzie Nr 2, ul. Składowa 22

w Zakładzie Nr 5, ul. Parkowa 11

w Zakładzie Nr 8, ul. Cystersów 3

ELEMENTY ZE STALOWYCH BLACH CIENKICH,
na prasach i nożycach

w Zakładzie Nr 2, ul. Składowa 22

ODKUWKI I INNE ROBOTY KOWALSKIE
w Zakładzie Nr 3, ul. Zakopiańska 83

PRZEZWAJANIE SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH
w Zakładzie Nr 7, ul. Krakusów 4

ROŻNEGO RODZAJU ODLEWY Z ŻELIWA SZAREGO
w Odlewni Żeliwa, ul. Bobrowskiego 15.

SZYBKIE i SOLIDNE WYKONANIE ZLECEŃ — ZAPEWNIONE!

KURS
KWALIFIKA C YJNY
robotnik, czeladnik,

mistrz — w zawodach
piekarz, cukiernik,

kucharz — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

WPISY na kursy zaocz­
ne (korespondencyjne) —

kreśleń maszynowych,
budowlanych, konstruk­
cyjnych, kosztorysowa­
nia inwestycji, przyjmu­
je, szczegółowych pisem­
nych informacji udziela
„Wiedza” Kraków, We­
sterplatte 11. K-2724

Sprzedaż

WAPNO palone dostar­
cza samochodami — wa­
piennik „Mirów”. Infor­
macje: Kraków, Podwale
3m.8. 638-g

PROSTOWNIK do galwa-
nizacji — sprzedam. Kra­
ków, tel. 463-45.

„SYRENĘ” z PKO —

sprzedam. — Stanisław
Wenzel, Stary Olkusz 14.

„SKODĘ Octavlę” sprze­
dam. Zgłoszenia: Kra­
ków, Wenecja 5/3, od go­
dziny 16. 2150-g

Podziękowania

Wszystkim, którzy okaza­
li mi pomoc i współczu­
cie oraz wzięli udział w

pogrzebie mego Męża
Narcyza Germaty, skła­
dam serdeczne podzięko­
wanie. — Żona z rodziną.

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa w Miechowie — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie:

1) odgrzybienia budynku warsztatów szkolnych
2) remontu kapitalnego urządzeń wod. -kan. i cen­

tralnego ogrzewania, wg. zatwierdzonej doku­
mentacji projektowo-kosztorysowej, która jest
do wglądu w dyrekcji szkoły.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

,,przetarg”, należy składać w sekretariacie szkoły
lub nadsyłać pocztą w terminie do dnia 2 IV 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 kwiet­
nia 1969 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

SZCZYPTA Roman, Siko-

rzyce 15, pow. Dąbrowa
Tarnowska, zgubił bilet
miesięczny autobusowy,
wydany przez PKS od­
dział Tarnów, na linię
Tarnów—Otflnów.

CIESLIKOWSK A Barba-

ra, Kowalowa 200, powiat
Tarnów, zgubiła legity­
mację służbową nt 2131 —

wydaną przez Wydział
Oświaty Prezydium PRN
w Tarnowie. T-143523

BRYNDAL Maria, Zbyll-
towska Góra 10, powiat
Tarnów, zgubiła bilet

miesięczny autobusowy,
wydany przez MPK w

Tarnowie na linię nr 1.

ML.

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w Krakowie, ul. Dekeria 15, tel. 624-18

Obwodowy Urząd Pocztowo - Telekomunikacyjny
w Bochni — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót remont.-budowlanych
i budowę boisk w Ośrodku Kolonijnym Nieprześnia.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne,
ź podaniem cen jednostkowych, należy składać
w zamkniętych kopertach, z napisem: „Oferta —-

Nieprześnia”. w sekretariacie OUPT w Bochni, ul.
Kazimierza Wlk. 34, w godz. od 8 do 15.

W podanym czasie i biurze, zainteresowani mo­
gą zapoznać się z dokumentacją projektowo-kosz-
torysową. — Otwarcie ofert odbędzie się w OUPT,
pokój nr 27, w dniu 8 kwietnia 1969 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
powodu. K-2780

BACIK Stanisław, Tar­
nowiec 36, pow. Tarnów,
zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię nr 8.

Różne

WYPOŻYCZALNIA su­
kien ślubnych — Koliń­
ska, Bielsko-Biała, Magi

14 (boczna Słowackiego),
poleca nowe, piękne mo­
dele zagraniczne.

ORTALIONOWE kurtki,
płaszcze, naprawiam sy­
stemem włoskim. Rajska,
Kraków. Stradom 13.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych w Bo-

gumiłowicach k. Tarnowa — zatrudni
w Dziale Transportu pracownika na

MANEWROWEGO-ZWROTN1CZEGO.

Szczegółowe warunki pracy i płacy
nia na miejscu. — Zgłoszenia wraz z dokumentami

kwalifikacyjnymi przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia WPS w Bogumiłowicach, tel. Tarnów 41-51.

natychmiast
stanowisku

do omówle-

Powiatowy Dom Kultury w Chrzanowie, ul, Bro­
niewskiego 4 — zatrudni z dniem 1 kwietnia 1969 r.,
3 INSTRUKTORÓW ARTYSTYCZNYCH, z wyż­
szym lub średnim wykształceniem, o specjalizacji;
muzyka, plastyka, choreografia lub teatr. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu
z kierownictwem pjacówkl, K-2421

*
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przyjmuje zlecenia na

montaż i remont inst. odgromowej

sporządzanie dokumentacji projekto-
wo-kosztorysówej na montaż instalacji
odgromowej (termin wykonania w II

- III kwartale br.),
•

pomiary oporności uziemień i skutecz­
ności zerowania (przeciwporażeniowe)

i pomiary uziemień odgromowych

malowanie farbami ognioochronnymi
drewnianych konstrukcji budynków

oraz tkanin

@
konserwację i remont sprzętu p. poż.

legalizację butli wysokociśnieniowych
oraz ładowanie butli COs.

®
Zlecenia przyjmowane są na zasadach obowiązujących
przedsiębiorstwa państwowe.



dtl. o GAZtlA KRAKOWSKA 26 III 1969 - Nr 72 (6558,

Jak z tym
• „Nowy Żaczek”: godz. 20 —

Studencka Wiosna Teatralna —

„W dziwnym mieścig” — So­
wizdrzał.

wielkich inwestycji

W czynach społecznych 1969 r.

Budowa świetlic, urządzanie placów
Wczorajsze posiedzenie Komisja Gospodarki Komunal­

nej i Komunikacji RN m. Krakowa rozpoczęła od pracy
w terenie. Pierwszym etapem podróży było obejrzenie
postępujących prac przy budowie mostów.

Jeszcze w roku bieżącym
Most Grunwaldzki osiągnie
stan surowy. Zakończenie
całości budowy nastąpi w 1970
roku. Obecnie wykonano dwa
przyczółki, kończy się też wbi­
janie drewnianych pali, które
posłużą jako prowizoryczne
podstawy wznoszonych kon­
strukcji.

Realizacja tej inwestycji po­
zwoli na nowe rozwiązanie ko­
munikacyjne, na połączenie Kra­
kowa z Nową Hutą arterią No-

'

wogrzegórzecką. Koszty tej in­
westycji łącznie z uporządkowa­
niem bulwarów nad Wisłą i bu­
dową ronda po prawej stronie
rzeki wyniosą około 180 min zł.
Generalnym wykonawcą mostu

jest Kieleckie Przedsiębiorstwo
Robót Mostowych. Dojazdy do
mostu wykona Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych.

Opuszczamy jeden z najład­
niej zabudowanych w przy-

; sztóści zakątków miasta by
: obejrzeć budowę drugiego ;z

kolei mostu — Mostu III na

Wiśle. Most III wybudowany
w 1912 roku będzie zdemonto­
wany i przeniesiony prawdo­
podobnie do Mielca. Na jego
miejscu stanie nowy most sta-

lowo-belkowy. Wznosi się go
na prowizorycznej konstruk­
cji, z której zostanie przesu­
nięty na miejsce starego. Za­
kończenie całości robót prze­
widuje się w połowię 1971 r.

Trzecie największe zamierze­
nie w planach inwestycji miej­
skich — to arteria Nowogrzegó-
rzeeka. W tej chwili trasa No-
wogrzegórzecka została dopro­
wadzona do rzeki Białuchy. Dłu­
gość jej wynosi 6 km. Do końca
kwietnia br. trasa dobiegnie do

ul. Centralnej. Stąd przebudo­
waną ul. Centralną przez zapro­
jektowane rondo czyżyńskie mo­
żna będzie dojechać do Kocmy-
rzowskiej i dalej na Wzgórza
Krzesławickie. Będzie to dosko­
nałe usprawnienie ruchu komu­
nikacyjnego między Nową Hutą
a Krakowem. Wyjazd do Kra­
kowa, do teatru czy kina, nie
będzie już dla nowohucian wy­
prawą trwającą godzinę, nie mó­
wiąc o wygodzie dojeżdżających
do pracy, (her)

Ruch na poczcie z każdym
dniem nasila się. Codziennie
tysiące listów, telegramów,
kartek okolicznościowych jest
przedmiotem starań pracow­
ników tej instytucji. Obec­
nie już 80 proc, zatrudnio­
nych na poczcie to kobiety.

Fot. Wacław Klag

W Klubie Dziennikarzy

Malarstwo

Barbary Skąpskiej
o-

B.
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NASZE
(MIASTO

W FILHARMONII

Podczas koncertu symfonicz­
nego Krakowskiej Filharmonii
28 i 29 marca zobaczymy przy
fortepianie znakomitego fran­
cuskiego wirtuoza, laureata
pierwszych nagród na wielu
międzynarodowych konkursach,
Desire N’KAOUA. Grać on bę­
dzie Koncert fortepianowy
a-moll Roberta Schumanna.

Orkiestra PFK wykona na

wstępie uwerturę do op. „Kop­
ciuszek” Rossiniego oraz w

drugiej części wieczoru I Sym­
fonię L. van Beethoyena. Kon­
cert prowadzi Jerzy KATLE-
WICZ.

Inauguracja 75-lccia

Teatru im. J. Słowackiego
Wczoraj wieczorem, spek­

takl „Rzecz listopadowa” Er­
nesta Brylla w reżyserii Bro-
ńisława Dąbrowskiego — za­
inaugurował właściwe obcho­
dy 75-lecia Teatru im. Juliu­
sza Słowackiego. Ta znakomi­
ta rocznica skłania do wielu
refleksji natury ogólnej — do
myśli o wielkości tej sceny,
która przyniosła Polsce sze­
reg niezapomnianych, wiel­
kich premier. „Rzecz listopa­
dowa” odsłania niejako ko­
rzenie naszej tradycji teatral­
nej, tkwiącej głęboko w his­
torii walki Polaków o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe.

uroczyste

Witold
autor

odbyła

gier i zabaw w Nowej Hucie

odbiorem lokatorskim?
Przeczytaliśmy w stołecznej prasie informację, o tym,

że nowe mieszkania spółdzielcze na warszawskich osied­
lach odbierają oprócz specjalnych komisji ekspertów je­
szcze i... komisje lokatorów — przyszłych użytkowni­
ków. Lokatorskiego odbioru mieszkań pozazdrościli war­
szawiacy spółdzielcom z Łodzi i Dąbrowy.

W Klubie Dziennikarzy
twarto wystawę malarstwa
Skąpskiej. Artystką ukończyła I

Akademię Sztuk ??ieknveh 'w
Krakowie w r. 1963. Miała do-;
tąd trzy indywidualne wystawy.:
Jest laureatką Galerii „Arka-i
dy” za rók 1968. Brała też ,u-;
dział w wielu wystawach zhio- i
rowych. Wystawę można zwie- i
dzać codziennie od godz. 11 do i Na wczorajsze
22. i przedstawienie przybył

rektor generalny Ministerstwa
Kultury i Sztuki —

Kalicki, obecny był
sztuki — Ernest Bryll.

Po przedstawieniu
się uroczystość związana ze

zwycięstwem „Rzeczy listopa­
dowej” w dorocznym konkur­
sie-plebiscycie „Dziennika
Polskiego" na najlepszy spek­
takl teatralny rokit. (jędrz.)

A Kraków? Jak u nas wy- Generalnym wykonawcą
gląda ta sprawa? Zapytany o budynków dla spółdzielni jest
odbiór lokatorski prezes Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” odpowiada: Nie stosuje­
my tzw. odbioru lokatorskie­
go. Jedynie w komisji inwes­
tycyjnej bierze udział przed­
stawiciel przyszłych lokato­
rów. Zamiast odbioru lokator­
skiego stosujemy natomiast
specjalne ankiety przekazy­
wane użytkownikom mieszkań
wraz , z kluczami do nowego
locum. W ciągu trzech miesię­
cy lokatorzy rejestrują w an­
kiecie wszelkie usterki, które
następnie usuwa się w ra­
mach gwarancji.

— Czy często zdarzają się
usterki? — Niestety, w roku
1968 usterki występowały pra­
wie w każdym bloku. Kryty­
czne uwagi lokatorów doty­
czyły najczęściej nienajlep­
szego działania hydroforów,
c-o, „zwichrowanych” podłóg.

PBM Nowa Huta. Od 1968 r.

udało się zmusić wykonawcę,
aby oddawał bloki całkowi­
cie ukończone, co poprzednio
nie należało do reguły. W o-

góle ostatnio, zwłaszcza już w

1969 r. bardzo zao-strzono od­
biór. Niemniej jednak inicja
tywa warszawskiej spółdziel
ni mieszkaniowej — wprowa­
dzenia odbioru lokatorskiego
wydaje się nam ciekawa i

chyba — godna naśladowania.

Interesujący jest plan czynów7 społecznych na rok bie'
żący w najmłodszej dzielnicy naszego miasta.

Postanowiono m. in. wybu­
dować świetlicę na osiedlu
Branice, a w świetlicy w Cen­
trum „A” nadbudować I pię­
tro i wykonać tam roboty wy­
kończeniowe. Wiele uwagi w

programie czynów społecznych
poświęcono urządzaniu placów
gier i zabaw. Nic dziwnego,
wszak Nowa Huta jest dziel­
nicą podwójnie najmłodszą,
raz ze swego „stażu” miejskie­
go, a po raz drugi dlatego, że

jak w żadnej innej dzielnicy
Krakowa tak wiele tutaj dzie­
ci i młodzieży.

Będzie się więc urządzało pla­
ce zabaw na osiedlach: Koloro­
wym, Kazimierzowskim, Bień-
czyce-wieś koło Domu Dziecka,
Na Skarpie, Krzesławice-wieś.
Zbuduje się i urządzi 5 boisk
sportowych do siatkówki w osie­
dlach: Uroczym, Krzesławice-
wieś, Kalinowym, Willowym i
Krakowiaków. Trzy nowe ogród­
ki jordanowskie powstaną w

osiedlach: Pleszów, Na Stoku i

Kalinowym. Ponadto w czynach
społecznych uzupełni się sprzęt
w 10 już istniejących ogródkach
jordanowskich i na 10 placach
gier i zabaw.

W osiedlach: Zgody, Teatral­
nym, Kalinowym i Spółdziel­
czym wykona się adaptację po­
mieszczeń na świetlicę i kąciki
majsterkowania. Wyremontowa­
ne zostaną istniejące już świe­
tlice w liczbie pięciu.

Oczywiście, takie prace po­
rządkowe, jak malowanie i na­
prawa urządzeń we wszyst­
kich 35 ogródkach jordanow­
skich Nowej Huty, na 45 pla­
cach gier i zabaw, 45 boiskach
do siatkówki wykonane będą
również w czynach społecz-

nych. Szkoła nr 92 otrzyma
wyasfaltowane boiska, a ogró­
dek jordanowski na os. Kolo­
rowym zostanie oświetlony.

interweniuje
Wkrótce otwarcie

pawilonu handlowego
na os. Wiśniowa

Nasz czytelnik W. F. zam.

os. Wiśniowa telefonuje: Wybu­
dowano przy ul. Sadowej piękny
pawilon handlowo

_ usługowy.
Zwieziono tam sprzęt i... w po­
mieszczeniu przeznaczonym na

sklep zmagazynowano wózki z

wodą sodową. A mieszkańcy o-

siedla nadal czekają na otwarcie
sklepu.

Starszy referent do spraw han­
dlu w Wydz. Handlu DRN —

Grzegórzek, MONIKA ĆWIERZ
mówi:

Dyrekcja MHD — Wschód wy­
jaśniła, że termin odbioru po­
mieszczenia na sklep upływa z

'dniem 3 kwietnia i wszystko
wskazuje, że sklep zostanie uru­
chomiony w tym terminie. Jest
to uzależnione tylko od tego, czy
Zakłady Usług Inwestycyjnych
dostarczą na czas odpowiedni
sprzęt. Pozostałe placówki miesz­
czące się w pawilonie będą odda­
wane do użytku sukcesywnie od
przyszłego, miesiąca. Wydz. Han­
dlu już skierował ponaglające
pisma w tej sprawie do odpo­
wiednich przedsiębiorstw.

Telefon 209-95

FOTO

interwencje

Nowy, „oryginalny
sób mocowania znaków dro­
gowych w naszym mieście
można zaobserwować przy
ul. Sienkiewicza. Ustawiony
tam znak został oparty, o.

drzewo i przywiązany do nie­
go drutem...

Fot. A. Turczańskl

t

Historycznie i aktualnie

„Nowy Żaczek” (do 1962
roku „Żaczek”) jest najstar­
szym klubem studenckim w

Krakowie, a kto wie czy nie

w Polsce. Pretensjami do

przedrostka „naj-” dzieli się
tylko z gdańskim „Żakiem”.
Jest laureatem wielu kon­
kursów na najlepszy klub, a

zatem — wzorem działalnoś­
ci dla innych.

W 1966 roku Rada Prog­
ramowa postanowiła zade­
monstrować to — co cecho­
wało działalność klubu przez
19 lat jego istnienia. Zorgani­
zowano więc olbrzymią im­
prezę jubileuszową, którą
nazwano Tygodniem Klubu
„Nowy Żaczek”.

W ostatnich latach wie!a
się zmieniło — „Nowy ^Ża­
czek” stał się organizatorem
wielu imprez dla studentów
krakowskich oraz imprez o-

gólnopolskich. Nieco inaezej
więc wygląda program trwa­
jącego obecnie, czwartego
już, dorocznego Tygodnia
Klubu.

Po uroczystym jego, otwar­
ciu, w* poniedziałek, odby­
ło się posiedzenie Rady Se­
niorów, a następnie — do
późnych godzin nocnych —

koncertowali najlepsi muzy­
cy jazzowi z Krakowa, Gli­
wic i Katowic. Wczoraj dys­
kutowano na temat aktual­
nych problemów Niemiec (z
udziałem red. E. Menclew-
skiego I dr G. Rysiaka), po
czym bywalcy „Nowego Ża­
czka” wzięli udział w zor­
ganizowanym wspólnie z III

programem PR — „Spotka­
niu z Balladą”.

Na dalsze dni tygodnia za­
powiedziano m. in.: projek­
cję polskich filmów: „Poko­
lenie”, „Kanał”, „Samson”
(prowadzi A. Cybulski), V
Ogólnopolskie Nocne Spotka­
nie z Piosenką Studencką (E.
Igras, J. Popiołek, J. Wier-
fek, R. Walisiak, B. Gajda,
I. Krauze, A. Piasecki) i
Wielki Bal Klubu „Nowy Ża­
czek”. Polecamy też wysta­
wę fotografii przedstawiają­
cej zagraniczne sukcesy Sło­
wiańskiego Zespołu Pieśni i
Tańca (z okazji X-lecia zes­
połu).

Wojsk Chemicznych. Jako
organizacja młodzieżowa spe­
łnia zadania, które w uczel­
niach cywilnych należą do
ZSP. .ZMS i ZłlW. W wa­
runkach uczelni wojskowej
oznacza to wychowanie za­
angażowanego dowódcy, tros­
kę o wyniki szkolenia i dys­
cyplinę oraz organizowanie
wolnego czasu. W klubie
podchorążych odbywają się
spotkania i prelekcje. Działa
tu też zespół estradowy i
kółko plastyczne. KMW roz­
wija również działalność
sportową.

KMW utrzymuje ścisłe

kontakty z organizacjami in­
nych uczelni wojskowych i

organizacją ZMS-owską kom­
binatu chemicznego w O-

święcimiu.
Wiosna! Nasze zdjęcie z Nowej

Huty mówi samo za siebie...
Fot.: S. GAWLIŃSKI

CO,GDZIE,KIEDY ?

MARCA środa EMANUELA

Ogrodnicy
podsumowali dorobek
Mieszkańcom naszego miasta

dobrze jest znana S-nia Ogrodni­
cza „Ziemi Krakowskiej". Po­
przez sieć sklepów (choć jeszcze
niedostateczną z powodu trudno­
ści lokalowych), owocowo-wa­
rzywnych spółdzielnia dostarcza
tysiące ton owoców i warzyw.
Sezonowe stragany i kioski za­
równo na terenie starego Krako­
wa jak i Nowej I-Iuty pozwalają
na dostarczanie coraz większych
ilości zielonego towaru w okre­
sie zbiorów. Kwiaciarnie „Ri­
wiera” i „Krakowianka” należą
do reprezentacyjnych w naszym
mieście.

W dniu wczorajszym odbył się
w Krakowie zjazd spółdzieiców-
■ogrodników, w czasie którego
dokonano podsumowania dotych­
czasowego dorobku i uchwalenia
wniosków mających na celu po­
prawę istniejących jeszsze niedo­
magać. W ostatnim 10-leciu na­
stąpił poważny rozwój spółdziel­
ni. Jej obroty wzrosły z 76 do 170
min zł. Uruchomiono przetwór­
nię owocowo-w-arzywną w Sle-
dzie.iowicach pód Krakowem,
rozwija się gospodarstwo szkół­
karskie. (ep)

jamymSprzedawanie tego typu „dzieł sztuki” w

wa co najmniej zadziwia.

Mała kronika
• Spotkanie radnych dz. Pod­

górze z mieszkańcami odbędzie
się o godz. 18 w szk, podst.,
przy ul. Potiebni 7.

• DK HiL: godz. 18.30
ZDK: „Jak uniknąć najczęściej
popełnianych błędów języko­
wych” — godz. 18.30 — Ogn.
Młodych: Przegląd Teatru Jed­
nego Aktora „Eksperyment” —

w wyk. I-I . Gryglaszewskiej, —

godz. 18 — Ogn. Dziec.: „Pan
Doremi i jego siedem córek” —

Teatrzyk „Krasnal”, — godz.
18.30 — Dom Mł. Hutnika: wy­
stęp grupy regionalnej „Choda­
ki”.

• Klub Literacki (Krupnicza
22): godz. 19—W 50-lecie śmier-

sercu Kroko-
Fot.: W. KLAG

ci poety węg. Endr£ Ady od­
czyt T. Csorba, recytacje wier­
szy — A. Solka.

• Walne zebranie członków
Oddz. Woj. Pol. T-wa Lekar­
skiego odbędzie się w sali Zakł.
Chemii Fizjolog, przy ul. Koper-

— nika 7 o godz. 19.
• Pawilon Wyst. (pl. Szczep.

3a) godz. 17 — filmy kr. metr,
poświęcone rzeźbie.

• Klub Oficerski (Bitwy pod
Lenino i): godz. 19 — recital
fort. A. Woronickiego.

• PAN (Sławkowska 17): go­
dzina 17 — posiedź, naukowe
Komisji .Językoznawstwa. —

godz. 18 — Walne zgromadzenie
członków T-wa. Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa. Od­
czyt: „Stanisław Wyspiański ja­
ko miłośnik Krakowa”.

ES

KMW...

...czyli Koło Młodzieży Woj­
skowej skupia w swoich sze­
regach 70 procent słuchaczy
Wyższej Szkoły Oficerskiej

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

i): Powrót Odysa — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Sędziowie, Klą­
twa — 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Niewinne kłam­
stwa, Czarna komedia — 19.15,

__I (Karmelicka 4):
18, LUDOWY (Maia-

kowsklego): Znaleziony kufer —

11, OPERETKA (Lubicz 48): Mi­
łość szejka — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Bajki pana Bajarza
(zamkn.)

kapitana Blooda (wł., 12 lat) —

11, 18. Cena odwagi (bułg., 16 lat)
— 16, 20. WOLNOŚĆ: Człowiek z

M-3 (poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Niebo nad głową (fr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH: Nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Flip,
Flap 1 inni (USA, 11 lat) — 17, 19.

ROZMAITOŚCI
Niemcy

Kiedy będq śmietniki

Ten sam czytelnik zawia
nas: Na os. Wiśniowa stoją
pełnione, nieobudowąne po.
ki na śmieci. Czy nikt się
nie zajmie?

ZOFIA STOŻEK, pracw
ADM odpowiada: Miejsce
budowę śmietników ca O"
zostało wyznaczone p:
-Architektury. Poniew:
ki miały stanąć za I
ków, mieszkańcy nie :

na ich budowę. ADM
wpływu ns zmianę 1
śmietników. W sprawie wywozu
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Na placu Mariackim leży
wywrócony, taki oto nie-
lekki słupek. Czyżby jego u-

padek spowodowała „fanta­
zja” rozbawionych chuliga­
nów?...

Fot. w. Klas

16-!etni Jan Ch. z Łopusznej
przebywający na kursie w No­
wej Hucie wybrał się w sło­
neczne marcowe popołudnie na

spacer w stronę Kopca Kościu­
szki. Chciał spojrzeć na Kraków
„z lotu ptaka”. Do Kopcą nie
doszedł. W pewnej chwili po­
deszło doń trzech młodych ludzi
i zażądało pieniędzy. Chłopice
oświadczył, że pieniędzy nie ma.

Zagrozili pobiciem. Wówczas dał
im 10 zł. Ale napastnicy nie za-

dowolili się tym. Wykręcając
chłopcu ręce, przeszukali kie­
szenie. Znaleźli dwie 10 złotów­
ki. Na widok nadchodzących lu­
dzi przestępcy zbiegli. Dochodsi-
la godzina 16.

Chłopiec zameldował o napa
dzie milicji. Natychmiast podję­
to akcję. W’ okolicę Kopca wy­
jechały radiowozy. Wprawdzie
minęła od napadu ponad godzi­
na, niemniej jednak skrupulat­
ne penetrowanie terenu już po
kwadransie doprowadziło do u-

jęcla rozbójników. Okazali się
nimi trzej młodzi chłopcy 18-
latki: Krzysztof Duda (karany
już sądownie za chuligaństwo),
Leszek Talach i Antoni Kas-
perkiewicz, nigdzie nie pracują­
cy ani nie uozący się. W kie­
szeni każdego z nich znaleziono
zrabowane napadniętemu chłop­
cu 10-złotówki. Zatrzymani
przyznali się do popełnionego
czynu. Prokurator zastosował a-

reszt tymczasowy w stosunku do
2 chłopców, trzeei A. KaSper-
klewicz — został oddany pod
dozór kuratora. Wkrótce cała
trójka stanie przed sądem, (ż)

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków
— Miasto przeprasza Odbiorców
za przerwy w dostawie energii
elektrycznej:

® w dniach 27, 28, .29 marca,
od godz. 6 do 16 w miejscowości
Przewóz-Wieś;

S w dniu 27 marca, od godz. 7
do 16 przy ul. Poselskiej 1—21,
2—23, Kanoniczej, Senackiej 1—
3, 2 —4, Grodzkiej 50—32, 47—21,
na Os. Zielonym, bloki nr 1, 2,
3, 5, 6, 7, 27 i Os. Sportowym,
bloki 27, 29, 13, 14, 1, 23, 26, 30,
25;

• w dniu 28 marca, od godz. 7
do 16 na Os. Zielonym, bloki 14,
15,16,28,9,7i8;

• wdniu28i29marca,od
godz. 7 do 16 przy ul. Prądnic­
kiej 74—78, 71, 73, 77, 79, 81, 99.
123, Zdrowej, Korczaka, Białej;

• w dniu 31 marca, od godz.
7 do 16 na Os. XX-lecia PRL
Bieńczyce E, bloki nr 31, 33, 34,
35.

„Pan Wołodyjowski"
panoramiczny, barw ny 1
film, według powieści
Henryka SIENKIEWICZA

dzynarodowa, 11.55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 ,,Koncert z polonezem”. 12 .45

Rolniczy kwadrans. • 13.00 Dla kl.

IiIIjęz.poi. — ,,Kolorowe li­
sty”. 13.20 „Swojskie melodie”.

17): (10—13). RTF (Stolar- 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14.00

Wyst. J . Baranowskiego „ABC w nowych murach” — rep.
PRYZMAT (Łobzowska 3): 14.20 Koncert z taśm nadesł. przez

radiofonię ZSRR w ramach wy­
miany międzynarod. 15.00 Wiad.
15.05 „Godzina dla dziewcząt i

chłopców” — „Psotny wiatr mar­
cowy” -- słuch. 15.25 „Diamenty i
szlifierze” — aud. A. Szmidta.
15.50 Dla dzieci: „Siady białego
księcia” — pow. I . Kowalewskie­
go. 16.00 Dziennik. 16.10 „Popołud­
nie z młodością”. 18.00 Wiad. 18.05
Studio Rytm. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Koncert życzeń.
19.30 Koncert Chopinowski. 20.00
Dziennik. 20.25 R. Rodgers 1 jego
4 musicale. 20.47 Kronika sporto­
wa. 21.00 „Powiatu dzień rolni­
czy”. 21.20 Rozmowy o wych. o-

byw. 21.30 Książki, które na was

czekają. 22.00 Pieśni Serbów Łu­
życkich. 22 .20 Z muz. renesensu.

22.30 Wiersze J. Ozgi-Michalskie-
... .............. go. 22 .45 „Melodie Paryża’. 23.00

422-22,’ 417-70 Dziennik. 23.10 „Tańczymy do pół­
nocy”. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Pro­
gram

PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
Wyst. gobelinów K. Kisiel, tka­
nin H. Solchockiej, malarstwa —

K. Podsadecklego (18—17). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14).
kowska
ska 9):
(10—18).
Grafika

PRZYRODNICZE (Sław-

Antonio Segui (11—22).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka

'

CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Angelika wśród piratów
(fr., 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT M.

SALA: Perły świętej Łucji (meks.
16 lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIATO­
WID: Jak ukraść milion dolarów

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIATOWID M. SALA: Wyciecz­
kaw

15, 17,
ringu
20.15.

PROKOCIM — ZZK: Dziewczy­
na o zielonych oczach (ang., 16

lat) — 18.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

nieznane (poi., 16 lat) —

19. SFINKS: Między linami

(USA, 16 lat) — 15.45, 18,

35.
35.

APOLLO: Nieczynne. CHEMIK:
Kim pan, jest doktorze Sorge J(fr.,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Koniec agenta W4C (czes., 14 lat)
— 15,45. KIJÓW: Kleopatra (USA,
16 lat) — 15.15, 19.15. KULTURA:

Niagara (USA, 16 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Zabłąkana w Rzy­
mie (Wł., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20.15. MELODIA: Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem (czes., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MIKRO: Wielki

wyścig (USA, 11 lat) — 16, 19.

MŁ. GWARDIA: Fałszywe ban­
knoty (fr., 14 lat) — 10, 12.15, Old
Śurehand (jug.-NRF, 14 lat) —

Start

18, 20.

lat) —

16 lat)

P O GOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 1, wypadki
zachorowania'
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

12.25 H. V. Lobos: — Introdukcja
i Preludium z suity Bachianas
Brasileiras Nr 1. 12.40 Koncert

muz. film. kom. radź. 13.20 Ma­
ły obrazek wiejski. 13.40 „Dwa
opowiadania” — L. Feuchtwange-
ra. 14.00 Wiad. 14 .05 Melodie znad
mazurskich jezior. 14 .25 Grają
ork. rozrywk. 14 .45 „Błękitna szta­
feta". 15.00 Koncert. 15.30 „Pieśni
i tańce świata". 16.00 Dziennik.
16.10 Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Moja
ziemia" (KR). 17.15 Krakowska
Panorama Muzyczna. (KR). 17 .55
Krakowska aud. stud. 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 Blok ekon. -społ.
19.00 Przegląd wydarzeń — „Echo
dnia”. 19.17 Muz. rozrywk. 19.30
Scena Polska — J . Osterwa, St.

Jaracz, L. Solski, A. Zelwerowicz,
K. Adwentowicz, J. Leszczyński.
20.30 Fel. muz. J. Waldorffa.. 21.00
Nowe płyty w PR. 21.30 Radiowe
Studio Piosenki. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.30 49

lekcja jęz. franc. 22.45 Koncert.
23.15 Międz. Uniw. Radiowy. 23.35
Muz. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

na ekranach kin

WYSTAWY

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta: A.

Struga 36 (tlen), os. Kazimierzow­
skie paw. 106.

z Łodzi.

PROGRAM II

Muz. 5.20 Kom. meteor.

5.30 Dziennik. 6.40 Aud. dla
5.50 Agrochem Informuje.

TELEWIZJA

Wypadki, kraksy...
Wczorajszy dzień należał w

Krakowie do wyjątkowo spo­
kojnych. Zanotowano tylko 3
niegroźne wypadki drogowe.
Bez większych zakłóceń funk­
cjonowała komunikacja miejska.
Zanotowano tylko jedną 20-mi-
nutową przerwę w komunika­
cji tramwajowej w Bieńczy-
cach z powodu braku prądu na

podstacji. Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego przy ul. Siemiradzkiego
udzieliło do godz. 21 pomocy
ok. 90 pacjentom. Straż Pożar­
na interweniowała jeden raz

(zapaliły się sadze w kominie w

budynku przy ul. Floriańskiej
30).

ooooooooooooooooooo<

14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

(belg., 16 lat) — 10, 12, 16,
UCIECHA: Gringo (wł., 16

10, 12.30, Żyć, aby żyć (fr.,
— 15.30, 18, 20.30. UGOREK: Jutro

Meksyk (poi., 14 lat) — 17, 19.
WANDA: Nieczynne. WARSZA­
WA: Zakochana wiedźma (wł., 18

lat) — 15.30, 18, 20.30. WISŁA: Syn

WAWEL: Oprócz skarbca i zbro­
jowni (9—14.15). SUKIENNICE:

(Zamkn.). DOM SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): Pol. mai. i
rzeźba do 1764 (10—15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Poczet
królów polskich (10—15). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (12—18).
LENINA (Topolowa 5): Nieczynne.
STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
(fl—18). PAWILON WYST. (pl.
Szczep. 3): II Ogólnopolska Wy­
stawa Rzeźby Młodych oraz wyst.
mai. J . Mycielskiego. ARKADY:

Wyst. mai. K, Kamińskiego (11—18)

PROGRAM 1

5.00

(KR),
wsi.
5.55 Muz. 6.00 Proponujemy, in­
formujemy. 6 .20 Gimn. 6.30 Dzien­
nik. 6.40 Fel. Red. Spoi. 6 .50 Mu­
zyka 1 aktualności. 7 .15 Kom.

biometeorologiczny (KR). 7.16 Tr.
z Rzeszowa.
Muz. 8.10
Ci...' (KR).
8.30 Wiad.

rego” 8.50
balet. 9 .30

7.30 Dziennik. 7,50
Piosenka przypomni

8.25 Próg. pog. (KR).
8.35 U następcy „Bato-
Muz. 9.00 Franc. muz.

Wiad. 9.35 „Zielone
9.50 „W różnych ryt-

10.10 Muz.

8.10 Tu Red. Społ. 8.15 Piosenka
dnia. 8 .19 Muz. 8.48 Koncert ży­
czeń. 9.00 Dla kl. I i II — wych.
muzyczne. 9 .20 Muz. 9 .30 Serenady sygnały”,
i divertlmenta. 10.00 Wiad. 10.05 mach i nastrojach”.
„Stolica” — pow. P. Gojawiezyń- lud. narodów radź. 10.25 Lubelskie

sklej. 10.25 Koncert1 rozrywk. 1.1,00 rozmait. lit. 11 .25 J. N. Hummel:
Koncert solistów. 11.25 „W krainie — Septet d-moll. 11.55 Kóin. o st.
melodii”. 11.45 Publicystyka mię- wćd. 12.05 L

__

.Z kraju i ze świata.

9.40 „Martin Eden” — film CSRS
10.55 Program dla szkół (kl. VIII).
Chemia — „Woda”. 11 .25-14 .55 Przer­
wa. 14.55 Progr. dnia. 15.00 Matema­
tyka w szkole „Iloczyn wektora

przez liczbę” — twierdzenie Tale-
sa. 15.30 Politechnika: Matematy­
ka (kurs przygot.) „Trygonome­
tria” cz. I. 16.05 Politechnika: Ma­
tematyka (kurs przygot.) „Trygo­
nometria" cz. II 16.35 Dziennik.
16.45 Dla mł. widzów: „Latający
Holender w Rostocku”. 17.20 ,

drugiej strony szklanego ekranu
17.35 „Technologiczny próg”
program morski. 18.05 Kronika

(KR). 18.20 „Słuchamy i patrzy­
my”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Martin Eden” - film
czechosł. 21 .15 „Światowid”. 21.45

„Godzina teatru” — film. 22 .45
Dziennik. 23.00 Program na

tro. 23.05 i 23.40 Politechnika

(powt.).

ju-
Szczyt snobizmu.

Rys. Andrzej Stok

„WARSZAWA"
i „WOLNOŚĆ"
A OD DNIA 28 MARCA.

Ze względu na duże zain--.
teresowanie tym filmem, :

■Wojewódzki Zarząd Wn;
w Krakowie uprzejmie
informuje, że sprzedaż
biletów wstępu będzie .

odbywać się następująco: ,

♦ do kina „Warszawą”
na seanse o godz. 13.30 w .

kasie kina, a na godz.
16.30 i 19.30 wyłączni® na

'

zamówienia zbiorowe za­
kładów pracy w „Orbisie7’
oraz w punkcie przed­
sprzedaży biletów Spółdz.
Pracy „Filmotechnika”, .

Ul. Poselska 13,

♦ do kina „Wolność”
na seanse o godzinie 13,
16.30 i 19.30, sprzedaż in­
dywidualna biletów wstę­
pu odbywać się będzie w

kasach kina oraz w „Or­
bisie77 i punkcie przed­
sprzedaży Spółdz. Pracy
„Filmotechnika”, ul. Po­
selska 13.

♦ UWAGA SZKOŁY!
Kina „Warszawa” 1 „Wol­
ność” urządzać będą se­
anse na zamówienia zbio­
rowe dla młodzieży szkol­
nej codziennie przed po­
łudniem, w godzinach wy­
branych przez kierownic-
twą . szkół. — Przedsprze- .

daż biletów na te seanse^

wyłącznie w Spółdz. Pra­
cy „Filmotechnika” —

punkt przedsprzedaży bi­
letów przy ul. Mikołaj­
skiej 8. K-376T

Pan Wołodyjowski0
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